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Roklam&OJe przyjmuje lię tamże. -
Pokojaw "zal lwie 

PRZY POMOCY ARMAT. 
e" 

Sprawozdanie ~ekretarjatu Ligi Narodów - Chiny obstają przy swych żądani~ch-· Uzgodnienie postulatów francji i Włoch. 
SZANGHAJ, lUr. (PAT.) - Po · 

mimo obietntc złotonyr.h wobec kon­
sulów japończycy- wysadzili nA brzeg 
poważne siły ciężkiej artylerji i kawa­
lerji. Siły te pry,eci,gllęły przez japoń­
skI! cz~ść konce.Ji mi~dtYnarodo ... ej. 
Wg. inlormaeyj miarodajnych ~ródeł 
japońskich ogÓłtHD. z 7 transportowo 
ców wy.adzoDo na brzeg 12000 1.01-
nierzy. Dalsze tran~porty, które pny­
będl! Jutro, si~gaj~ 10.000 ludzi. Do· 
w6dca sił japoń~kich oświadczył. te 
przybył do SnDi\'haju by doprowadzić do 
pokoJowellO załatwienia sprawy puez 
usunięcie przyczyny wzburzenia., a 
mianowicie sil chiń~kieh rozlokowa­
nych w Sza· PeL 

GB~IłWA, uno (PAT) - Ze~ró­
t1e1 dołtr18 poiof"rmow.oyeb dowjadu­
jemy siO. te delegacja chrń~ka jest 
zd~eydowana utrzymać swe tąrIanie 
zwołania nadzwyczajnego z~romadze· 
Dia Ligi Narodów, tak it Radzie Die 
pozostaje nic innego, jak uczynić za­
dość temu tl\daniu. Pakt Ligi nie prze­
widuje terminu, 'Vi Jakim zwołanie mu­
si Dastll~ić, Panuje pr7,ł\kona nie, te 
Rada nie ' bOdzi .. zwlekać ze z"olaniem 
zgromadzenia i zbierze się najprawdo 
podobniej w końcu b. m. Wdzy~tko 
pozw!!la pnypuszczRĆ, te nadzwyczaj­
ne zgromadzenie obfitować bł)dzi6 " 
momentyllardlo dramatyczne. 

GENEWA, HUT. (PAT.) - Sekre· 
tarz generalny LIgi Naro,lów ogłll.ił w 
dniu dzisiejszym Ilrngie sprawozdanie 
komisji konsularnej w Szanghaju, wy­
siane dnia 12 b. m., które omawialwy­
darzenia od dn. 29 stycznia r. b. Spra­
wozdanie iJlwierdza. :!;e od 3 luwro 
wroga akcja obu stron jest znowu w 
pdnym toku. Przedtem Jeszcze łama­
no kilkakrotnie zawieszenia broni Jest 
iedn~k rzeczą niemotliwą stwierrlzić, 
kto Je złamal, gdy t obie strony obwi­
Dla), si~ o to wzajemUle. 
. Ofenzywa jest całkowicie w rękach I 
)apoń.sklch, a wyraźnym jej celem jest 
z.j~cle Wusung oraz wyparcie wojsk 
chińskich z Szangbaju. Japońskie wła­
dze morskie zagarnęły całkowitlI kon­
trolę okręgu Hong-Kou, letącego w 
obrębie mlędzyn rodowej koncesji. Ja­
pończycy zab.rykadowali ulice, rozbroili 
rolicię i sparaliżowali całkowicie dzia­
alność władz koncesyjnych. W dalszym 
Q4gu sprawozda 'ie zaznacza, że re~u­
~.rne i nieregulame wojska japońs.ie 
Opuściły się licznych wykroczeń, jak 

"p. wysiedlania lub masowych egze ucj!. 
Obecnie ustała działalność wolnych 

Strzelców, jednakże władze koncesyjne 
:. Hong:Kou dtlałajll jedynie nominal­
le. W kotku spra'wozdanie stwierdza, 
~ komisja nie zamierza narazie przesy-

dalszych aprawozdań . 

~ .fi~EWA, 14.2. (PAT). ,Journ.! 
e 'Natlon" omawiając odbyte nie.daw. 

no rozmowy Rzefów głównych Cielega. 
;~ za~ewnia, te rozmowy Grandiego 

~rdleu., w 82Cllt'JrólnolŚci ostatnia. 

która miała miejsce w piątek, miały , 'WłOSkie, Grandi, który wvjechał wczo-' / mów, które odb~dzie po powroci. do charakter bardzo serdeczny. W rozmo· raj do R~ymu, b~dzie mid motność Genewy. Powrót GraDdl.go do Gene­wach tych były poru~zme wszy.tkie omówienia tych spraw z M'lssolinim i wy oczekiwany je.st w środ,. niezałatwione problemy francusko- otrzymać od niego instrulr.cje dla roz- ---

Stolica uczciła uroczyście 
dziesięciolecie pontyfikatu Ojca św. 

WARSZAWA (PAT) H. 2. W dniu I dzisiejszym celem uczczenia X rocznicy 
koronacii i ponlyfikatu Jego Ś viętobliwo­
ści Pi usa Xl odbyła się o godz. 18 ej 
w sali Rady Miejskiej uroczysta ak.de­
mja papieska. SaleRadyMiejskiej wypełniły 
szczelnie deIelllOcje organizacyj, stowa­
rzyszeń, cechów ze sztand rami, człon­
kowie Komitetu funda ji Im Ojca Św . 
dla sierot, młodzież akademicka oraz 
sodalicje. Przed godz. 18 przybyli na 
akad ,mję członkowie rządu, przedsta­
wiciele sejmu i senatu, wladz państwo-

BERLIN, 14. 2 (PAT). Według in· 
formacyj prasy wysunięcie kaodyda­
tury Hitlera na urząd prezydenta Rze­
RZy jest rzeczą zdecydowaną. Trurlno­
ści zwi~zane z UZyskaniem obywatel· 
stwa niemieckiego przez Hitlera zosta­
ły usuniljte. Kandydatura H,tlera pro· 

wych i komunalnych, genera 'icja I p. 
PrystoroWd, dyplomaci, poseł Wę ~ier, 
charge d'affaires Włoch. 

W chwili wejśda na salę J . E. mon­
signr. MJrm.~~:ego i J. E. ks. ks: bisku­
pów G.lla, R" pla i Sdagowskiego or­
kiestra odegrala fanfarę w.tykańsk~. O 
godz. 18 przy dź vio:kach hymnu na.odo­
w'ego przybył 'fi. akademję P. Prezydent 
Rzplitej w otoczeniu domu cywilnego I 
wojskowego. 

P. Prezydentowi towarzyszył p. pre­
mjer Prystor Akademję zagaił p. gen. 

k!amowana ma zostać oficjalnie we 
wtorek:. 

BERLIN, 14.. S. (PAT). W ciągu 
ub. nocy i dzisiejszego przed~ołudni& 
doszło w niektórych dzielnicach mia­
,ta do drobnych starć między H ,tle· 
rowcami a komunistami, którzy rozwi-

Daniel KonarzewskI P. Stalll.law Mlł.· 
szewski wygłOS ił odczyt p. t. .Polska 
Ideol gji! narodowa wobec stolicy Apo­
stolskiej". - Po czcścl koncertowej, 
którll wypełniły chóry łqcznle z partja­
mi sol )wemi p. Ruszkowskiej I Innych 
artyst6w opery warszawskiej,oraz po de­
klamacji Węgrzyna wygłosił przem6w1r 
nie J. E. mnsgnr. MarmalIgl, ddęlrut.c; 
P. Prezydentowi, członkom rz"",~...,. 
stklm obecnym za wzięcłe .dzt.ł •• 
IlkademJi i organizatorom za zor,.m­
wanie tej p"dniosłej uroczystości. 

Dł)1i otywion'ł propagand~ ulicZBf 
przeciwko akcji komitetów Hmden­
burga. W lok~18ch gdzie odbywa Bi, 
zb 'eranie podpisów na rzecz kandyda­
tury Hmdenburg& wybito szyby. Wie­
lu agitatorów aresztowano. 

---------------------------------------------------.. --------------Węzeł Kłajped I nie rozplątany. 
Debaty w Lidze Narodów odroczone, a Niemcy 

demonstrują na Bałtyku, 
BERLIN, 14.2 (PA'!'). Z Genewy tlo· 

nosz" . ttl Rada L igi Narodów odroczyła 
debaty nad Rprawlł K/ajpedy do nastep­
nego tygodnia. Sekretar~ stanu wn Bft­
low pozostanie w Gtlnewie i występo­
wać będzie jako przedstawiciel Niemiec 
na I1RibliiJllZem posie/heniu. 

BERLIN, lU. (PAr) - Krąiownik 
niemiecki "Leipzlg", najbardZIej nowo­
czesna jednostka bajowa niemitlCkiej ma-

Moskwa 
MOSKWA, 14. 2. (PAN) - Ajlencja 

TA SS informuje z kół urzędowych, że 
pogłoski dotyczlIce tajnego porozumie­
nia Sowietów l' Japonj'ł w sprawie 
Menążurji nie odpowlad8j'ł prawdz e j 
polegalI! na nIeporozumieniu. Prawdo-
110dobnle POllłoskl te powstały wskutek 
llropozycji Sowiet/lw dotyc!lIcej paktu 
nie-gresji, którll swego czasu rzęd 5)· 
wlecki w osobie Lltwlnow. zło tył n. 

rynarki wo.ienn~j zawin:jl dziś do portu 
Piławy. W najbliższych dniach okręt ten 
razem z inn~mj bojowemi jednostkami 
IlI OJ rtik lerui Niemiec ur.ządzi mauewry na 
Bahykn "Drutsrhe ZllItung" podk eśla, 
ze pnybycie krążownika "Leipzig" do 
Piławy pozostaje w z\\ iązku z o.tatnie· 
mi wydarzeniami 'I'f Kłajpedzie. W ciągu 
nieapełul\ [) godzi u "Leipzig" moze od­
być drogę między Piławą 11 Kłajpedą. 

zaprzecza. 
ręce Yoszisawy i na którll dotychczas 
nie otrz ymał odpowiedzi. 

Opózycja przeciw 
rZłldowi LavatJ,a. 

PARYŻ J4.2. (PAT). Walka po mię-­
dzy zwolennikami gabin tu L8valla a o­
pozycjI! jest poważna. 

Opozycja pokłada obecnie wszystkIe 
nadzieje w senacie, który zbierze ilę 
we wtorek o godz. 15-ej. 

Prezydent senatu odczyta wnieslo", 
interpelację w sprawie ogólnej poUtylil 
rZlldu, a następnie odbędzie się dysku­
sja za zgodq a nawet bez zgody premje­
ra L.vaIła. 

Wzburzenie panuje przeciwko uchwa­
lonej przez Izbę deputowanych ustawie 
wyborczej, którą senat zdecydowany jest 
w najbliższym razie odesłać do izby. 

Izba włosko-polska 
w "'edjolanie. 

' MEDJOLAN, 142. (PAT). Z inicjaty­
wy generalnego konsul.tu Rzplitef Pol­
skiej powstała tu Izba Handlo·.a włosko' 
polska z udziałem wielkich firm obu 
krai,ów. 

Kino Zachęta" ,. J dżwię]wwe II ~l'rsh26 
Dziś I rodziennie 

"HAl -TANG" 
WielkJ rl,ramat erotyczny 

z AN~A, MA ~9NG. 
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Nauka .,prawa lotosu" 

M n i s i, których lęka Się rząd Wielkiej Brytanji. 
Władcy Indyj ukryci w podziemiach świątyń na pustyni. 

Niezgłębione tajemnice kasty braminów. 
Przebieg wypadków w Indjach wzbu­

dził w pewnych kołach angielskich po­
dejrzenie, iż kieruje niemi jakiś tajny 
rZlld religijnej sekty Braminów, ukryty 
kędyś w pobliżu miasta Benares_ 

~akon pirow3ny rząd Indyj. 
Być może, że te obawy są tylko_._ 

wielkiemi oczami strachu, że powstały 
w sferach, lubujących się w sanacji -
to wszystko jednak nie wyklucza moż­
liwości istnienia takiego tajnego rządu, 
istnienie kt6rego w przeszłości przynaj­
mniej było niezaprzeczonym faktem_ 

M6wi o tem bardzo ciekawa książka, 
kt6ra wyszła 41 lat temu, w jednej 
chwili była przetłumaczona na wszyst­
kie prawie języki i w jednej chwili 
znikła rozkupiona do ostatniego egzem­
plarza_ 

Koła angielskie nazywały tę książkę 
nie wedle jej tytułu, ale wedle jej war­
to_ści, • Biblją hinduską". I były zdania, 
że wszystkie egzemplarze wydawnictwa 
zostały wykupione przez tajne jakieś 
stowarzyszenie hinduskie dlatego, że 
książka podawała zbyt wiele wiadomości 
o organizacji i zasadach religji bramiń­
skiej. 

Organizacja wtnjemuiczo­
nych. 

Słuszne czy nie słuszne są te podej­
rzenia, dość, że przynajmniej .. . jeden eg­
zemplarz tej książki ocalał. 

Ot6ż czytamy tam o bardzo cieka­
wej organizacji wtajemniczonych bra­
mińskich, kt6ra w ostatnich najwyższych 
stopniach uderzająco przypomina orga­
nizację Kościoła Katolickiego, Kolegjum 
kardynalskie, Konklawe, celem wyboru 
głowy kościoła. 

Wniknąć w szczeg6ły tej organizacji 
jest niesłychanie trudno, n~wet dla lu­
dzi, kt6rzy znają święte księi!i Hlndu­
s6w, bo księgi te najważniejszych rze­
czy nie podają , lecz pozostawiają do 
ustnej tradycji wtajemniczonych, którzy 
muszą przejść przez kilka stopni wta­
jemniczenia religijnego i politycznego. 

"Grihasta", "Purohita", 
"Fakir" . 

Do osiągnięcia pierwszego stopnia 
potrzeba 20 lat ćwiczeń duchowych i 
cielesnych, po których upływie, wtaje­
mniczony zostawał albo .Grihastą", to 
jest głową rodziny, wywołującą ' duchy 
domowe, albo • Purohitą", to jest ka­
płanem, leczącym opętania, albo wresz­
cie .Fakirem", czarodziejem, prowadzą­
cym propagandę sił tajemniczych wśród 
publiczności. 

Wszystkie te stopnie zamykały dro­
gę raz na zawsze do drugiego stopnia 
wtajemniczenia, do którego dopuszczono 
tylko małll liczbę wybranych, uzyskują­
ClI godność zakonników czyli po hin­
dusku .Sanyasi ". 

Kasta SanY3sich, 
Sany"siego czekało nowych lat 20 

postów i badania nauk, po których uzy­
skiwał trzeci stopień wtajemniczenia 
i stawał się zakol'lnikiem nagim - Sa­
nyasi-Nirwini, panuj"cym nad wszyst­
kiemi duchami i żyjącemi ze swymi tp­
warzyszami w ciągłej ekstazie, przyjmu­
jąc trochę pokarmu co 7 dni po zacho­
dzie słońca. 

Tych wtajemniczonych nie widać 
l'Iigdy ani zewnątrz, a ni na wewn'!trz 
świlltyni, z w\ jątkiem wielkiego 5- let­
niego Święta Ognia. 

Owego dnia bowiem, a raczej nocy 
Sanyasi ukazuj" się na wzniesieniu u­
rZłldzonem po~ród stawu świętego, po­
dobni do widm i przez zaklęcia swe 
rzekomo oświecalI! przestwór. -

Ukazuje się słup światła, który, jak­
adyby wydobywał się z pośród nich i 

sięgał w ni bo, glosy tajemnicze wstrz,!­
sajll powietrzem, a pół miljona, a cza­
sem i więcej wiernych religji hinJu­
skiej, przybyłych ze wszystkich stron 
lndyj, pada twarzą na zie mię na wido k 
tych ludzi. uważanych za pól bogów, w 
chwili, kiedy wzywają duchy przodków. 

Wiellm rada, 
Z pomiędzy wtajemniczonych trze­

ciego stopnia, którzy dosięgli wieku co-

najmniej lat 75, wybiera się 70 człon­
ków , Wielkiej Rady', mającej czuwać, 
aby nauka .Praw lotosu' nie mogła 
być nigdy wydana pospólstwu i ażeby 
nikt niego dny nie wkradł się w koła 
wtajemniczonych. 

Każdy Sanyasi-Nirwani, który chciał­
by kiedyś wejść do najwy:iszej Rady -
coś jakby Kolegjum Kardynalskiego­
musi złożyć ślub czystości, a Rada Na­
czelna jest instytucją , nie tylko religijną , 
ale zarazem administracyjną i dyscyp)i-

Dyrektor Italji Mussolini żądną jest laurów na wszystkich polach. 
Nie obca jest mu i twórczość dramatyczna. Oto ostatni dramat z 
dziejów Napoleona ucieCzki z Elby i klęski w Malmaison p. t. ,100 dni" 

piura Mussoliniego wystawił teatr w Waimarze. 

-----------------------------------
'Wynalazca "perpet~um mobile" 
sprawca morderczych strzałów na sali tańca. 

W ARSZA W A, 14.2. (TH!. wł.) Przed I 
II-ciu mie~i~cami 'powrócił do kraju z 
Francji 4S-1etoi Jan Chmielewski z żoną. 

Chmielewski zatrzymał ~i~ W War­
szawie i tn z oszczędzonych na obczyi­
nie killmnastu tysięcy franków kopiJ: jed­
nopokojowe mieszkanie na parterze w 
domu Dr. 19 przy ul. Leszno. 

Z zawodu mouter-mechanik, Chmie­
lewski od dwu lat poświęcił si~ pracy 
nad stworzeniem maszyny .perpetnum 
mobile". 

Jak twierdził, hałasy nie daj. mu 
stworzyć wielkiego dzieła i niejednokrot­
uie mlllł spory i kłótnie nil tern tle z 
Sie:niatyckim. 

Wczoraj okolo godz. 12 w nocy -
nie8zcz<lśliwy wynalazca, doprowadzony 
do szaleństwa , por wal siekierę i rewol­
weJ'. 

Tak uzbrojony wpadł na salę tańca. 
Wejśc' e jego wywołało poploch wśród 

tańczących - huknęły strzały . 

W Paryżu Chmielewski miał warsztat 
mechllniczuy, zlikwidował go l powrócił 
do kraju, by tu w ciszy pracować' nad 
swym wynalazkiem. 

Jak wynika z opowiadania jego żo­
ny, myśl o wynalazku zmieniła Się w 
manię przegladowczlj, która nie dawała 
uiegzczęśliwemu spokoju w dzień i w 
nocy. 

Ofiara nip.dości(nionego wJnalazku­
stal się zabÓjcą 22-letniej CeSi Sigiel­
baumówny (Miła l!7), druga padła cięż­
ko rRnnR dwiema kulami jej koleżanka, 
2S·letnia Haj a Lisówna (Wolyńska 18), 

Ijktórą przewieziono do szpitala Swiętego 
liRocha. 

Nad mieszkaniem Chmielewskich na 
pierwszem piętrze, znajduje się sala tań­
ca Joska Siemiatyckiego, Pleudonim "Fe­
liks" . 

Muzyka i odgłos tańczących pllr do­
prowadzały nieszczęśliwego manjaka do 
szaleństwa. 

Zabójeę aresztowano i przewieziono 
do 12 kOillisarjatu, sk~d odssiano go do 
urzędu śledczego . 

Już pierwsze ba~ania wykazały, iż 
Chmielewski Jest człOWIekiem niepoczy­
talnym i że straszny czyn jego zaKwali­
fIkować należy jako czyn szaleńca. 

Dalsze aochodr.enie prowadzi nrząd 
śledczy. 

TURNIEJ OLIMPIJSKI w LAK E PLACID. 
Koniec igr zysk dziś. 
LAKE PLACID, 14.2. - Igrzyska zo' 

staną ukończone dziś, w poniedziałek. 
Do rozegrania pozostały jedynie zawody 
l'Ia bobsleju czttroosobowym w dwu 
zjazdach, z których dwa odbyły się w 
niedzielę, pozostate zaś dwa w ponie­
działek. 

Polscy hokeiści 
w Chicago. 

LAKE PLAC ID, 14.2. - Polscy ho­
keiści Mtychmi{lst po ostatniej rozgryw­
ce w olimpijskim turnieju hokejowym, 
opuścili miasto igrzysk i udali się do 
Chicago.' Dziś 'vi poniedziałekj Polacy 
graj" pierwszy swój mecz poolimpijski z 
'cykli.! projektowanYch. czterech spotk.ań . 
M;ecz dzi~i ejszy o~będz.i~_ si'ł w C.hlcago. 

Wszystkie konkurencje 
rozegrano! 

LAKE PLACID, 14.2. - W trzecich 
zimowych igrzyskach olimpijskich roze­
grane już zostały wszystkie konkurencje 
z wyjątkie,.. :!lwodów na czteroosobo­
wych bot _"ch. Punktacja państw bez 
bobsleja ~.rtereroosobowego jest nastę­
pująca . SI. Zjednoczone 88, Norwegia 
77, Kanada 49, S l. wecja 28, Finlandja 
25, Niemcy 8, Polska 3 - czwarte 
miejs~e w hokeju. 

Zawody na b:obsleju 
czteroosobowym. 

tAKE PLACID, 14.2 . (PAT). W nie­
. d:.ielę _ ~o~pócz~ły s.ię ·zawody" , ila ' ~obs-

namą, zwłaszcza, jeżeli chodzi o zdra­
dę tajemnic, za które wymierzane by­
waj, straszne ka ry. 

Kary wobec zdrajców. 
.Każdy wtajemniczony, każdego stop­

nia, któryby wyjawił wielkI! formułę 
śWiętll, ma być skazany na śmierć. 
Wtajemniczony trzeciego stopnia, który 
wyjawi wtajemniczonemu drugiego stop­
nia, winien podobnej zdrady wzgl ; dem 
wtajemniczonego pierwszego stopnia, 
staje się nieczystym na lat 7, a potem 
przechodzi do najniższego stopnia. 
Wtajemniczony pierwszego stopnia, któ­
ryby wyjawił sekrety religijne innym 
kastom, dla których nauka winna być 
księgą zamknięt,!, ma być pozbawiony 
wzroku, a po ucięciu języka i obu rą k, 
wypędzony ze świąt.vni i wykluczony z 
kasty Braminów. 

Udyby ktoś z trzech niższych kast 
dotarł do sanktuarjum bramińskich i 
posiadł formuły wywołań, należy j!O 

wrzucić żywcem w ogi~ń · . 

BrullIatnia. 
Ł~two zrozumieć, że takieilll karami 

obwarowane wtajemniczenie, nie pozwa­
la przeniknąć do gruntu organizacji r e­
ligijnej Braminów. Tyle poza powiedzia-
nem o UiAj jest wiadome, :te Wielka Ra­
da wybIera z pomiędzy ~iebie "Bramat­
m!)" , najwyższfł głowę religji, człowieka, 
który do sO lat prz~~trzegał czystoBei, a 
jednak po wyborze otrzymnje żonę i to 
wcale nie symbol i czną. 

1iynowie tego osobliwego małżeństwa 
Bramatmy z .iedn~ z dziewic ilwilj.tyni, 
puszczeni ua rzekę w plecionce, Jeżali 
,lobiti zpowrotem do świątyni, stawali się 
odrazu wtajemniczonymi tneciego stop­
nia, jeżeli zaś poplynęli z prl}dem, to 
dziecko oddawano na wychowanie naj­
niższej klasie parjasów. 

Wszystko to było kiedyś , a o stanie 
dzisiejszym 7IIcytowana ksil}żka powiada 
krótko: 

Byli czy - są, 
.Od czasu upadku świeckiej władzy 

Braminów, wszyscy (lwi wtajelPniczeni 
wyższego stopnia stali się poprostu tyl­
ko mnichami, którzy spędzają żyeie w 
skrytych podziemiach Iwiątyń na pu· 
styni" . 

A jednak, chociaż.8ł tylko cieniem 
przeszlej potęgi, istnieją i stra8Zl\ dzi­
siejszych Anglików. 

Być może zresztą. że taka obumiera­
jąca organizacja, pod wpływem natężeJ 

nia IIczucia patrjotycznego w <lpołeczeń­
stwie, mogla odżye i stać si~ napowrót 
czemś grożnem. To jest możliwe, cai· 
kiem motliwe - a jednak tak_ .. malo 
prawdopodobne! 

lejach czteroosobowych. Jest to ostatnia 
konkurencja w III igrzyskach olimpijskich. 
W pierwszym zjeździe wyniki były na­
stępujące: 

Stany Zjednoczone, kierowca Fiske, 
czas 1 m. 52,1 sek; Stany Zjednoczone, 
kierowca Homberger, czas 2 min. 1,7 
sek.; Niemcy,lkierowca Kilian, czas 2 min. 
3,1 1 sek.; Szwajcarja, kierowca Capa' 
druut, czas 2 m. 11,59 sek. Wyniki s~ 
podane wg. kolejności startu. . 

W drugim zjeździe (wyniki oestępuJę 
wg. kolejności. startu ): Stany Zjednoczo 
ne (kierowca Homberger) 2 min. 1,09 
sek., Rumunja (kierowca Papana ) czas 
2 min 14,32 sek.; Niemcy. (kierowca 
Humm) 2 min. 11,72 s.; Włochy (ki~' 
rowca Rossi) l! inin. 06,62 sek.; Szwa)' 
carja (Capadruut) 2 min. 03,4 5.; Stan1 
Zjednbczone (Fiske) 1 min. 59,16 sek 
'. Zjazdy . trzeci i czwarty odbędą SIę 

w poniedziałek. Do drugiego ·zjazd .. ,:0 
wadzi bob, ·Stanów Zjednoczony~h z kw 

: rowcą . I'iske: .. . . '. 
'.' .-----. ~ 
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Kirdżali-Rinaldini Angory. 
. Ostatni bandyta - romantyk 

zginął od kuli tureckiego żandarma. 
W wilajecie smyrneńskim w Azji · 

Mniejszej, wśród licznych band zbó­
jeckie/! stało się głośne imi~ Kirdża­
H'ego, zbója-herszta a zarazem boha­
tera. 

W tych dniach dosi~gła niezwycię­
żonego bandy~ r~ka sprawiedliwości. 
KirdMli uległ przemocy i padł z bro­
nią w ręku na placu boju. Zeszedł z 
nim ze świata ostatni zbój-romantyk 
przez górali i prOilty lud uwielbiany, 
czczony i kochany . . przez władze tu­
reckie ścigany i postrach m"żnych. 

Rodowód bandyty. 
Kirdtali pochodził z prastarego ro­

du z prawdziwej dynastji zbójeckiej, 
panującej niepodzielnie w urwistych i 
lIiedost~pnych górach i la!ach wilaje­
tu smyrnefiskiego. 

Przed dwudziestu laty utracił w 
tragiczny sposób ojca. 

Pasza smyln eński, nie mog1\c w 
otwartej walce pokonać śmiałego zbój­
ey, chwycił si~ podstępu. Przyobiecał 
mu nietylko darowanie win, ale nadto 
jeszcze zaszczytne sułtańskie odzna­
czenie i władzę beja nad ludnością gór­
ską, o ile uzna nad sob!\ władzę pady­
szacha i wyrzecze się rozbojów. Ce­
lem zawarcia i przypieczętowania osta­
tecznej umowy, posłał mu .list tela-
ZDY", gwarantujący bezpieczeństwo 
życia. -

Narodziny zemsty. 
Ojciec Kirdźalego uwierzył i przy­

był z dwudziestu najwierniejszymi to­
warzyszami do Smyrny. Stanęli w 
pełnem uzbrojeniu przed gmachem rzą­
dowym. Pasza wysłał do oczekujących 
swego powiernika i oznajmił im, że 
nie wypada, by umowę pokojow/ł za­
wierano na publicznym placu z bronią 
w ręku Niechaj złot!\ broń i wejd~ 
śmiało do pałacu , wszak mają słowo i 
gwarancję sułtan B, iż nic złego stać 
się im nie mote. Górale-zbóje uwie­
rz,\' li, złoży li broń i skoro tylko we­
szli do przedsionka, brama za nimi sil) 
za trzasła, rozległy Sill salwy kilkudzie­
sięciu 'ukrytych ł.andarmów - i wszy­
scy zbóje zostali wystrzelani co do 
nogi. Dla pewności odcięto im potem 
głowy i zatknięto na pikach przez 
trzy dni przed rezydencją paszy. 

Kiridtali liczył wtedy t2 lat. 
. Skoro tylko wieść o ohydnej zdra-
dzie paszy rozniosła si~ po okolicy, 
zawrzało w górach jak w ukropie. 
Góralstwo chwyciło za broń i zaprzy­
sięgło władzom tureckim walkę na 
śmierć i ~ycie Młodziutki Kirdtali 
porwał fuzję ojca. dwoma celnymi 

----., .................... .. 
Starożytny zegar w Pradze. 

ilustracji naszej widzimy stary zegar 
wskazujl}cy minuty .. godliny, 

dni miesi!\ca i znaki zo­
Zegar ten znajduje się w 

Pradze Czeskiej. 

strzałami zastrzelił dwóch miejsco­
wych urzędników tureckich i szedł w 
góry. 

W blaskach sławy i w 
pełni powodzenia. 

Wkrótce zaslyn!\1 daleko i szeroko 
jako nieublagany mściciel krzywd lu~ 
du, oraz wróg i t/)piciel przedstawi­
cieli władzy sułtańskiej. 

Sława Jego rosła z dnia na dzień i 
w miar~ tego powiększała się liczba 
jego zwolonników. Wkrótce stanął na 
czele bandy. złożonej z stukilkudzie­
si~ciu zbójów na sposób wojskowy. 
Odbywał męczące ćwiczenia, wprawiał 
ich w utyci u broni pa Inej i w rłcz­
nem spolkaniu z kindtałem w ręku. 

Nie ograniczał si~ do napadów w 
gÓrach i lasach, ale zj a wiał si~ niby 
grom z pogodnego nieba nil ulicach 
miast, staczając z żandarmerją i poli­
cją turecką zwycięskie walki w Smyr­
nie pod bokiem samego paszy. W bia­
by dzień uprowadzał bogatych miesz­
czan w wertepy górskie, źądając bo-

. gatego okupu. 
Pieniądze zabrane z okupn, zuży­

wał na zaopę,trzenie swej bandy i ul­
żenie doli biednego ludu. Mając wszę­
dzie swych powierników, nawet w u­
rzędach skarbowych. był doskonale po­
informowany o .stanie ma.i!\tkowym ka­
Mego wybitnieJszego mieszkańca wi­
lajetu. 

Niezliczoue razy był śoigany, ota­
czany, ranny a nawet uwatany za nie­
boszczyka. Wrogowie jego tryumfo­
wałi, ciesz!\c si~ ze śmierci bandyty, 
gdy w tem nagle niby widmo z za­
świ'ata ukrywał si/) w ' ich gronie 
Kirdtali, siej!\c śmierć. 

Nieoficjalny rządca 
prowincji. 

Jeteli jakaś uboga dziewczyna z 
·braku pieni~dzy na wyprawfl nie mo­
gła wyjść za mąt, Kirdżali zjawiał się 
jako dobroczyńca, wyprawiając mło­
dej parze sute weselisko i zaopatru­
j!\C j!\ hojnie na pierwsze zagospodaro­
wllDie. 

Był również czynny w dziedzinie 
gospodarczego podniesienia wilajetu 
smyrneńskiego. Nakazywał ~udować 
mosty i ulepszać drogi. Całe setki ro­
botl!ików miały zatrudnienie a pienię­
dzy - z woli czy niewoli - dostar­
czali ci, którzy je mieli, a nie wie­
dzieli j ak ich u~yć, 

Gdy z powodu nieurodzaju zdrotał 
chl'lb i lichwiarze ~ywności sprzeda­
wali mąk/), zboże po cenach wygóro­
wanych, wtedy Kirdżali wyznaczał ce­
ny maksymalne i biada tym którzYlgo 
natychmiast nie usłu.chali. 

Pod tym względem nie znał zbój 
litości. Napadał na śpicblerze rz!\do­
we, otwierał magazyny i . rozdawał 
biedakom zbote i m!\kę darmo, po­
czem podkladał pod zabudow.ania,ogień 
i niszczył je doslcz/)tnie.1i 

Popularność herszta zbÓJÓW stała 
się wprost bajeczną. Miał poprostu I 
nieograniczonl\ władzę. Liozba jego 
stronników i zwolenników rosła jak 
na droMtach. W chatach włości ań­
skich i domach mieszczańskich był mi­
le i gościnnie Iprzyjmowany. Uwiado­
miono go na czas o wszystkich za­
sadzkach i podejściach paszy smyr­
nańskiego. Chroniono jego życie nie­
raz z narażeniem własnego. 

Wojska legularne prze­
ciw bandycie. 

Atoli i najwiłkszy wróg Kirdtali 'e­
go pasza smyrneński,; nie prótnował. 
Przekonawszy się. iż tak żandarmi jak 
i policjanci w walce zbójami nie daJII 
rady, sprowadził silne oddziały woj· 
ska regularnego. Zaczęła mil" gó­
rach j lasach smyrneński~h straSzli­
wa nagonka, jakiej nie pamiętaJ!\ naj­
stalsi g6rał.. Nieraz był Kirdżali 

z swym oddziałem tak osaczony, i~ 
nie było naj mniejszej nadziei, by się 
cało wydostał z matui. Ale gwiazda 
jego jeszcza nie zgasla. Wydostawszy 
się jakby oudem z zast8 wionej nań 
z!lsadzki, napadał i gromił cale od­
działy WOJskowe. 

Te krwa~e polowania trwały od 
kilku miesiflcy. 

mniejszy oddział wojska i wyciął 80 

w pień . 

)/a Młnierzy padł strach. 
W tym samym czasie nadszedł ,dla 

Kirdtal'ego dzień zemsty za śmtert 
ojca. Po jakiejś większej utarczce, w 
której udało mu się rozbić silny od­
dział wojska i tandarmerji, wpadł na 
karkach uciekajllcych do Smyrny, któ-

Oblę·żony w górach. 
Wreszcie rząd turecki W A,gorze po­

stanowi/ raz skończyć ze zbójami. Wy­
słał do Smyrny nowe trzy bataljony pie­
choty. Na głowę Kirdżali ' ego wyznaczył 
nagrodę w kwocie 10.000 piast rów w 
z łocie. Rozpoczęla sIę obława. Wojsko 
podzielono na oddziały po 50 żołnierzy, 
które otoczyły II szyst<ie przes myki i 
przejś cia górskie. Kirdżali zapadł z sw,! 
bandą w głuchej pieczarze górskiej i 
przez kilka dni nie dawał . naku życia o 
sobie. 

ra - jak dowiedział się od. swych wy­
~ wiadowców - była dnia tego zupeł­

nie pozbawiona siły zbroj nej, gdy t 
wszystko wyruszyło w góry przecIw­
ko zbÓj nikom. Z trzydziestu górala­
mi napadł na rezydencję paszy, wybił 
do nogi wszystkich domownikó~ .a 
związanego paszfl przywi!\zal na hme 
do konia i POPlldził w góry. 

Obwarowawszy siO; na jednym z ur­
wistych szczytów, drwił sobie z wojska. 
Każdy z oblcgaj'lcych żołnierzy, o ile 
się wychylił z poza ogromnego złomu 

_____ .... ____ .... .m ...... _ 

Zabytki architektoniczne na 
ziemiach polskich. 

Na zdjęciu naszem widzimy ct;rkiew w 
Joslowcn (pow. buczacki), dawny koś­
ciół ormianski, vochouzący z pocLątków 
w. VVlI, pi~kny ~abYtek archltllktury 
późnego ren6~ansu. Kościół ten nległ 
w roku 1914 w czasie działań wojeu­
nych poważnym u8zkodzeDlęm, został 
jednak w rokn nbiegłym całkowicie od­
budowany, dzięki pomocy lwowskiego 

url.ędu konserwatorskiego. 

-------.... --------------
skalnego, 
kulę· 

otrzymywał śmiercionośn!\ 

Sci,!gnięto pod tę górę dziesiąć od­
działów wojskowych i rozpoczęło się o­
blężenie. Spodziewano się, że zbÓje. 
zmuszeni głodem, poddadzą się. Wojsko 
obIegajlIce górę, nie atakowało, ałe 
dniem i nocą sypały się zewsząd na 
szczyt górski strzały. Po kilku dniach 
nieustanne) strzelaniny k'Vabinowej, na­
kazał głównodowodzący atak ze wszech 
stron. Zdziwienie, a większe jeszcze o­
słupienie ogarnęło atakujllcych, gdy ze 
strony zbÓJCÓW nie padł ani jeden strzał. 
Wreszcie dotarto do szczytu i-o dziwo 
-znaleziono gniazdo próżne. Po pilnem 
przeszukaniu urwiska, znalezione pod­
ziemny ganek, wyżłobiony spływająC!! 
wodll górskll, lecz rękll ludzkll rOlSZe-
rzony. 

Zemsta jest słodką· 
Kird~ali znów nSLenł z swymi tu­

warzyszami, napadł zaraz Da pewien 

W jakimś niedost~.pn~?I wertepi~. 
gdzie zapadł na czas Jakls, znł',/cał :>lQ 
nad nim okrutnie, nie ehc!\c słyszeć -
Mdnym okupie, nawet o amnestji rzą­
dowej dla niego i całej bandy. 

Wreszcie pewnego dnia policja zna­
lazła na przedmieściu Smyrny jakie­
goś pokaleczonego, obandatowanego 
człowieka. w którym z trudem rozpo­
znano ... paszę. Po przewiezieniu go 
do pałacu, wezwano lekarzy i po zdję­
ciu bandaty, okazało si/), iż pasza ma 
pra w!\ rękę obci~ta, do łokcia, na le­
wem r~ku obci~LO mu tylko wszyst­
kie palce z wyjątkiem małego, nadt. 
obcięto mu pi~ty i palce u nóg oraz 
zdarto skórę z włosami z połowy gło­
wy. Nalety dodać, it zdaniem leka­
rzy wszystkie amputacje i . zabiegi 
chirurgiczne zostały dokonane wzoro­
wo i prawdopodobnie przez chirur­
gów. 

Pasza zatądał z Angory dalszych 
posiłków. Przybyły jeszcze dwa. nowe 
bataljony wojska, Rozpeczęła SIę znów 
walka partyzancka. Zbój schWyta~y, 
szedł nB sZllbienic~. Krwawo rówrueź 
odpłacali zbóje żołnierzom. Strzelali 
do nich, biorąc na cel, przede.wszyst­
kiem szartfl, jak do dz ikich kaczek. 
Powodzenia i zwyci~stw8 szły śladami 
KirdMle'go, co śmiałego her,szt,,: tak 
rozzuch waliło, iż stllpmowo zameohał 
dawnej ostrotności. 

Koniec bohatera 
zbója., 

w połowie stycznia b. r: stoczył 
Kirdtali zwycięską walkę li Jednym z 
oddziałów wojskowych, lecz ścigając 
uchodz!\cych wrogów, wpadł w zasadz­
kę. Otoczony ze wszech stron, dokazy­
wał cudów męstwa i szalonej odwagi. 

Jednakże uległ przygniatającej 
przemocy i padł śmiert~l~ie ra~y. 
Rozbitki bandy zbÓJeckieJ ~rzeb~y 
si~ przez pierścień wojskowy i um e­
śli z sobą jak relikwję głow~ wodza, 
kryj!\c ją przed profanacja, zbirów rZĄ-

I 
dowych. 

Lud wiejski i górale wilajetu sm~r­
neńskie&,o sprawili swemu w~adcy , Im­
ponuj!\cy pogrzeb. Głow~ Klrdtal ego 
pochowano na niedostępn.ym szc~yci,e 
urwiska. Stopa ludzka Dle zama,ci Ci­
szy i spokoju jego, a Ilen wysoko w 
przestworzach krątą ponad 'jego gro­
bem orty i sokoły . 

Tak zginął w naszych dni~ch ostat­
ni zbójnik-romantyk, bohat~r i ,!,ładc~ 
gór i lasów mało-azjaty~klch. Klrdżah 
mściciel krzywd wysyskiwanego ludu 
góralskiego I pogromca clynown!ków 
brutalnego biurokratyzmu tureckIego. 

mmmm-­
Czytajcie 

Dziennik Łódz" 
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aAPHOIVIETA 
powieść na tle niesamowJtych przetyć Dozagrohowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

S treszcze n ł e. 
Znany przemysłuwlec łódzki, Karol 

Wolner, "ginl\! w tajemnlcaych okollcl­
nośc laoh w Zakopanem. Reporter ,Prze­
gl~du Codziennego", Leszek Wirga, uII­
łował przy pomor y swego s i ostrzeńca, 
Orąd..Jrlego zbadać z"ęad.lrę:śmlercl Wolne­
ra I ,..Ówe",! nati<JIllł s 'ę na ś lady .. aJk! 
tał .. eny banknotów_ 

Wirga padł oli arII .. ,machu, lorgl'­
nitowanego prJez . pa.na mecenasa", 
zagadkowego Indywiduum. Clllła repor­
ten nie oJnale.lono. 

Gl\d,kl, błądząc A lej~ l-go Maja 
natknął si ę na mlodl! koblete, która 
prosn.. o pomoc. Opowiedziała Orąd.­
ki_mu, ź. brat j ej znany przemysłowiec, 
Bo_Iti h, pe.dł ol.ar llszaj kl .TrÓjkąta", 
oraz" Iwablona przel uanta:ly.tów 

. doJakleboś domU;-ldołała zbleo. Orądo­
Id przyrzekł panni. Boeltiob SWI\ po­
moc. Nazajutrz B~eltl chOwna zostoła u­
więziona w JaskInI szajki • Tr6jkllta', 
nukutek wyrafinowanego podstępn . 

Grądzki po burzliwym wleozorz_ w 
klubie ,Damy kierowej" został napad­
nlęt)' prz.. dyrektora klubu. Zdołał 
J.dnak przy pomocy j edn"go • calonll:Ów 
opuśolt spelunkę haurdu. 

Bo.ltlchówn&, znajdująca się w wię­
.Ionlu "Jchod.t na spacer I_ swoj" do­
IOrcoynil\- W drzwiaoh spotyka ałużą­
""go o Młtej c ... e, który daje jej Ja­
Itleś In.kl poroluml.wawe .... 
KonJ.tajl\C I chwilowej nieobecności 
.... j opiekunkI, Admy, porommiała Ilę 
• ł6łtolieym dOlorc,!, który prz}'rlekl 
Jel pomoc. 

W nooy, gdy Adma odurzona poda­
nym Jej pne. Chlńozyh środkiem na­
.. nnym twardo ... snęła, tólty wtargn"ł 
do pokoju Ani, leoz zamjast nieść j-J 
pomoc w noi_cloo - Toall porwał na 

dziewczynie odzież, chcąc dopuśolć się 
na niej gwałtu. 

Falryka Wolnera spłonęła. - Przed 
wybuohem pożaru widziano oa t erenie 
t.bryki .ducha- zmarłego Wolnera. ­
Nadkomisarz Olmańskl stw i erdził, ;ie 
przed wybuchem pożaru w tabryce znaj­
dowal! się dwaj obcy mężczyinl, dzla­
łają"y bez wzajemnego porozumlema s i ę. 

Red. Barwiczek poatanowlł sprzedać 
swoje wydawnlotwo zagranloanym kt.­
pltllllotom. 

Markiz de Lavalle powiadomił wszy­
st1'ioh swych przyjaciÓł, Iż postanawia 
popełnić samob6jstwo. 

Bezrobotny eloktrotllohnik Lipek 0-
trzymał od n ie. nan. go mu mężezy7ny 
polecenie zalnatlllowanla aparatu pod­
słuohowego nad mieozkanlem Orlldzkle­
go. 

Chińczyk uSił , ,,.ł .niewoli~ Boelti­
ch6wne Ania chciała go prz;eko n a~, it 
m. pieni"dzf: i zapłaci mu, ie'U ponie~ 
cha ohydnego zamiaru. Toa .. łi :zgodził 
się na odszu anie ukrytych jakoby w 
obiciu 'Clan pieniędzy, z czelo akorzy-
tała Ania, aby spróbować ucieczki.­

Nie zdołała jednak otworzy~ drzwi. Q. 
panowany w'ciekłościll rzucił nieszczc­
sn~ na podłoaę, prz.ygn i atają,c dziew .. 
czyn~ całym cię t rem muskularnego 
ciała. Walczą,c ostatkIem sił ze zwyrod· 
nilllcem, Ania natrafiła na metalową, 
płytkę, darowan~ iei przez Adonę i od­
rsuconłl ze wz8ard14 pod ścianę j. okoiku. 

Do ml.szkanla LI pkl wdarł się Orz ę­
delakl, który dowiedzlawozy si. o jPlfo 
maohlnaojach post.nawia opotkać się 
z tajemnJczlm z ' eoeniodawc'ł montera. 

Dzięki pIIsiad_n,mu przez BoeltlohÓ.,­
nę amuletowi. wręozonemu Jej prze. 
Admę. Chlńozyk pozostawił J'l w spo­
koju. 

l'IadkomlsarzOlm.ńsklotrzymał ano­
nim li Barwlcskow! grozi niebezpieczeń­
stwo. 

Dalszy ciąg. 
Zamierzaj, widocznie zamorzyć 

mgle głodem - iPom)ślał mam 
wiVC przed sob, parę dni życia, a to 
jest barazo długi przeciąg czasu i na· 
pe"no wynajdę jakiś sposób ratunku. 

Nagle uwagę jego zwrócił mono­
tonny szmer. Począł nadluchiwać. 

Przypomuiały mu się słowa Siw­
kowskiego, któlY zapytywał się o świ­
derek. 

W jednej chwili Gl'zędelsh.i odgadł 
uatailski plan zbrodniarzy. 

,siwkowski przewiercił rurę dopro-I 
wadzajł!,C' do cał~j kamienicy wo­
dę. Woda wypełni piwnicę i zanim I 
rano spostrzegą w domu brak wody 
poliom jej poduiesie się do wysokoś· 

ci jego ust, czyli innemi słowy utJpi 
się· 

Wstrzł!,Snął nim dreszcz grozy. Pod 
nogami poczuł lodowatą wiłgoć. 

Szarpóął sznurami, któremi skrę­
powali go zbrodUlarze. Więzy wpijały 
się w cido. 

Woda aczkolwiek wolno podnosiła 
się stale do góry_ Sięgała mu już do 
kol~n. 

Upłynęło parę godzin w ciągu 
których myśl Grzęde13kiego pracował~ 
nad sposobami ratunku. 

"oda dochodZiła mu już do szyi. 
Podniósł głowę do gÓly_ Zimna fala 
musnęła jego usta. 

Znalazłszy się w gabinecie restau· ne pomysły - irytował się W duchu, 
racji .Granat" Wożniak zamówił bu- myśląc o nadkomisarzu Olmailskim 
telk, koniaku. . co mu stl'zeliło do głowy aby w tym 

- Wszak nie 'mogę siedzieć przy lokalu naznaczać mi spotkanie. 
pU9tym stoliku - rozważał"":'" bez Jakiś szmer przyoknie, zasłonię­
Iln'óeenia na siebie podejrzeń to też tem ciężkiemi sztorami zwrÓCił j ogo 
wydał odnośne polecenie kelnerowi i uwagę. Podejrzenie zakiełkowało w 
I Jliecierpliwościf\, wielką oczekiwał jego umyśle. 
na przybycie naczelnika urzędu śled- - Zwabiono mnie 'W pułapkę -
CIIIiO. włożył rękę do kieszeoi, 'fil której no-

- Stary ma też czasami oryginal- I sił rewolwer. 

Kelner który niósł koniak zapukał 
zlekka do drzwi gabinetu oznaczone­
go numerem ó~mym, lecz nie otrzy­
mawszy żadnej odpowiedzi nacisnął 
klamkę i pchnął drzwi. 

Okrzyk Jlrzerażenia wydarł się 
z jego ust. 

Na kanapie leżało ciało Wożniaka, 
pod lewą łopatką tkwił wąski sztylet. 

Kelner cof •• ął się wtył i krzykiem 
zaalarmował nielicznych jeszcze o tej 
porze gości, jak również i personel 
restauracji z dyrektorem .Granatu· 
na czele skupił się przy drzwiach ga­
binetu gdzie przed chwilą rozegrał się 
krwawy dramat. 

- Zatelefonować natychmiast po 
polićj ę - polecił dyrektor .Gran·atu· 
- i niechaj nikt nie wchodzi do te­
go pokoju. 

Jeden z kelnerów pobiegł do te­
lefonu a dyrektor usunąl z korytarza 
żądnych sensacji widzów, którzy co 
ch wila przez uchylone drzwi zaglądali 
do gabinetu, gdzie na czerwonej oto· 
manie spoczywał trup Woźniaka. 

W ciągu kilku minut do lokalu 
• Granatu" przybyli przedstawiciele 
władz_ 

- Czy nikt nie wchodził do po:­
koju, gdzie został popełuiony mord?-­
spytał się nar:zelnik urzędu iledczego 
dyrektora restauracji. 

- Nie panie nadkomisarzu. 
- To bardzo d"brze. 
Nadkomisarz Olmailski wszedł do 

gabinetu, ol.naczoneg', numerem ósmym 
Jeden rzut oka wy&tarczył mu aby 
stwierdzić iż ofi~ra nie żyje. Na('hyli_ 
się nad martwem ciałem i dopiero te­
raz rozpoznał w niebuszczyku starsze­
go wywiadowcę Woźniaka. 

- Jeszcze jedna ofiara tej pie-
kielnej sźajki - pomyślał ale 
skąd on się tutaj wziął. 

Polecił zawezwać fotografa urzę­
dowego celem poczynienia zdjęć i o­
czekując na jego przybycie rozpoczął 
prze.łuchiwanie pe~onel\l restauracyj· 
nego. 

Dyrektor .Granatu" Leopold Wlie­
gel, lat czterdz.eśri dwa od trz&'h 
miesięcy pozostaj'lcy na obecnem sta­
nowisku zeznał: 

- Kulo godziny szóstej , siedząc 
w kantorze otrzymałem telefoniczną. 

dyspozYl'ję zarezerwowania gabinetu 
nr. 8 . 

- Czy zamawlaJllcy . gabinet po­
dał swoje nazwisko? - zadał pytanie 
naczelnik urzędu śledczego . 

- Tuk. P .. wiedział, źe nazywa 
się Wirski. Około gndziny siódmej 
i pół miał się zgłosić niejaki pan 

Ambroziak, którego należało zaprowa 
dzić do gabinetn Nr. 8. Wydałem 
odpowiednie dyspozycje służbie. 

T~go pana, który został zamordo­
wany nie widziałem, do czasu gdy 
zostałem zaalarmowany zahójstwem. 

- Czy często się zdarza, że goś­
cie zama" iaj, gabinety? 

- Dawniej taki w ostatnich jednak 
miesiącach, z powodu ogólnego ,kryzy­

-su rzadziej. 
- GoŚĆ zawsze żąda tego lub 

innego pokoju? 
- Przewatnie nie, ale s, tacy, 

co przyzwyczaili się do pewnego gabi­
netu i pragną go otrzymać_ 

- Czy ten pan Wirski należy 110 
stałych bywalców • Granatu"? 

Pierwszy raz w życiu słysza­
łem to nazwisko. 

- Czem się różni gabinet Nr. 8 
od pozostałych. 

Dyrektor • Granatu" zastanowił 
się głęboko. 

- Czem się różni - powtórzył 
- chyba tell1, że jest największym 

z pokoi i posiadA drugie wyjście . 
- Dokąd prowadzi to drugie 

wyjście? 
Do klatki Ilchodowej w oft-

cynie_ 
Będąc w gabinecie nie spo­

strzegłem drugich drzwi - ' nadko­
misarz Olmailskl nie spuszczał OCIU 

z pobladłej twarzy dyrektora "Gra­
natuu

• 

.- Nic dziwnego panie naczelniku. 
Orzwi znajdują się w ścianie przy 
klórej stoi otomana wprost za ni4 i 
za<łvnit:te są, jak to pan naczalnik 
zauważył makatą. 

Drzwi te od czasu jak ja pracuję 
w "G,anacie" nie były nigdy otwie­
rane. Wiem, że 81\ zamknię1e, ale kto 
posiada klucz tego nie mógłbym po­
wiedzieć przypuszczam, iż ober z g.­
binetów. 

- Dziękuje panu, jedn~k proszę 
się nie oddalać. _ 

Dyrektor "Granatu· opuścił pokój 
do którego po chwili wszedł stl>rszy 
jegomnść w smokingu, ze starannie 
wygolonem obliczem. 

- Nazwisku? - badał nadkomi" 
Olmański 

- ' Adolf Brockman, lat 88 star­
szy kelner w restauracji .Granat" -
wyrecytował praWIe, że jedn) m tchem. 

Na wł!,Skich wargach naczelnika 
urzędu śledczego zaigrał ironiczDY 
uimiech. 

Dalszy ciąg nastąpi. 
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Dyżuryaptek. 
D,iś w nocy dyżuruj'ł Mstępujące ap­

teki: J. Koprowskiego (Nowomiejska 15)­
S. Trawkowsklej (Br.ezińska 56). M. Roz.n­
blum (~ródml.jska 21), M. Bartoszewskiego 
(Pioorkowoka 951, J. Kłupta (Kątna 54) -
L. Czyń.klego (Rckicióska 53). 

Nowy cennik. 
Jak się dowiadujem y [zb& Skarbo- · 

wa po orlbyciu szeregu konferencyj­
z delegatam~ organt zacyj rtet uiczo­
wę~lloiarsklzh w Lo,lzi ustaliła ua rok 
1932 uowe stawki przy pobieraniu na 
18~uoś~i Da poc ' et podatku przemy-
8łvwegu od obrołu przy uboju. 

Od rzeźników prowadzących swe 
pnediiębivrstwa SI} pobierane nastę­
puj'lctI opłaty: 

1) od każdej sztuki krowy, "ołu , 
jalówki i wJeprza 4 zł 25 .gr. 
. 2) .od każd"j sztuki CIelęcia, kozy i 

baralla po 2 zł 65 gr. 
3) od kddp&,o t .do'u po l :d . 35 gt". 
~) od han 'i1arz:y trz Id,. cble wną za 

wprowadz:enie na targowisko rzet li 
miejskiej - 1 zł. 35 gr. od katJej 
sztuki. 

Kontrola rchunkiiw przeż 
władl8 ·skarbowe. 

Od kUku dni w r6d kupców m. Ło- ' 
dzl panu j~ popłoch spowodow"ny na 
ełemi rewizji mi władz skarbvwych. 

Mnóstwo urzędników, od .. iedza biu­
ra., skle. ,y warsztaty i urzędy pry..,at oe 
a nawet samolZqdowe i przeprowadzajq 
śclsł" rewizję wszelkich rachun<ów, 
sprawdzajqc czy sq należ)cie ostemplo­
wane. ' . c 

W razie ujawnienia braku opłaty 
. stemplow.ej, na wysta" ców nakładane 
S" kary W wysokości 10 - 20-krotnej. 

Wobec tego, że wielu kuoców nie 
·pro-vadzi prawidtowej księgowości, braki 
opłoty stemplowej na rachunkach u 
tych sq bardzo liczne. 

Setki osob otrzymały już nakazy 
karne. (p) 

----,-------------------Pal tylko gilzy ~ 

,,, 8 1'S " 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

ŁÓDt,Cegielniana 19, tel: 134--86. 
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Waloryzacja obligacji 
pożyczki wojennej. 

Podczas . wojny światowej, wydały 
whdze oku~acyjne w l.tach 1915·17 
przvmusow" pożyczkę obligacyjną w mar­
kach. Obligacje pożyczki tei cz kajq 
jes cze po dziś dzień na waloryzację. 
W swoim czasie została nowet przez łódzki 
magistrat ustalona tabela waloryzacyjna 
w wysokości 25 proc, której jednak mi­
nisterstwo skarbu n ie zatwi rdziło, b io­
rąc pod uwagę ciężkie położenie mate­
rialne mia . ta, które zobowl"zań swych 
p J kryć nie mogło. 

Znaczni ejszą trud 'ość stanowiły pro­
centy w wysokości 3.000.000 złotych, 
które w wypadku waloryzacji mu <iał by 
być bezzwłocznie zapłacone. Ponadto 
:tł. 4.800.000 wynoszącej potyczki należlI 
się pOSiadaczom obliga r ji za 5 lat po­
czqwszy od l lipca 1928 roku. Po nie-

waż istnieje również inny przepis regu­
luj"cy należność z tego tytułu po 5 la­
tach istnieje obawa .straty rOl:/:czeń już 
po upływie półtora roku. 

W zwi"zku z powyiszem został u­
twouo"y zwi"zek łódzkich posiadaczy 
wspomnianych obligacyj, który skomu­
nikował się ze związkiem pożyczek wo­
jennych w Berlinie oraz swo,e zgłosze­
nie do tegoż związku zameldował, po­
nieważ w rękach jego członków, więk­
szość łódzkiej potyczki wojennej się 
znajduje. 

Jednocześnie wszczęto petraktacje z 
organizacj imi dla długoterminowych kre­
dytów w sprawie utworzenia ewe. tual· 
nej konwencji, która uniemożliwiłaby 
zarzłldowi urzeczywistnienie zaległych 
procentów i obligacji pożyczki wojennej. 

Urzędnicy miejscy domagają S!ę pensji za luty 
Odpowiedź prez. Zlemięokie~o udzielona związkom, 
Jak się dowladu iemy związki pra­

cowników m iejskich i zakładó\\o użytecz­
ności publicznej, urzędni ków komunal­
nych wystosowały na ręce prezydenta 
miasta p. Ziemięckiego pismo domaga 
ją ce się natychmiastowego wypłac nia 
urzęd nikom samorządu łódzkiego pensji 
Za miesiqc bież cy. 

Wobec ciężkiej sytuacji materjaln j 
urzędników miejskich, zwrócili się oni 

do zwiqzków zawodowych z prośbą o 
interwencję· 

Prezydent Ziemięcki wystosował 
pisma do zwlqzków zawodowych w któ· 
rych zaznaczył, że niewypłacenie do­
tychczas pensji nie zale t y od niego, 
lecz siły. wyższ.j, dołoż y wszelkich sta' 
rań, aby urzędnicy otrzymali p ensję swe 
w ciąllu bieżącego miesilłca. (p) 

ZUCHWAŁE WŁAMANIE. 
Łupem \\ łamywaczy kasetka ogniotrwała z sumą 

112.000 złotych 
W dniu wczorajszym wydzi , ł śledczy 

w Łodti został powiadomionyozu' 
chwałem włamaniu dokonanem w nocy 
w rr !eszkan, u Jana Kopki przy ul. Za­
gajnikowej 58. 

W wyniku dochodzenia ustalono, że 
włam~wacze po uprzedniem wyłamaniu 
drzwi wejściowych, wtargnęli do gabine­
tu właściciela mieszk Rla, skąd skr. dli 
kasetkę ogniotrwałą zawierającą papiery 

wartościowe, weksle oraz gotówkI! 1150 
złotyc , na ogólną sumę 1 ~.OO\l zł. 

Włamywacze będąc poinformowani, 
że państwo Kopka udali się krytycznej 
.nocy z wizyt", nie spłoszeni przez ni­
kogo dokonali włamania. 

Władze śledcze wszczęły energie zne 
dochodzenie. 

Policja jest już na tropie śladów 
sprawców włamania. (p) 

Poradnik dla gospodyń. 
375 recept na przeprowadzenie drobnyoh inwestyoyj 

gospudarshioh. 
Zyjemy w cza~ach, kiedy to najdrob­

niejsze nawet sumy, wydane na inwes' 
tycje, czy reparacje domowe mog" za­
ważyć na naszym budżecie. 

Zrolum i ał to pewien chemik z Ko­
lonji i wydał książkę, zawiera jqcą 375 
recept dla użytku gospodarstw.. domo­
wego. 

Niektóre z nich przytaczamy. Przy­
dadzą się z pewnością naszym czytel­
nikom. 

Co robić, lidy się- chce pokrajać szy-

bę szkła n" na mmeJsze kawałki? Nie 
trz.ba do tello szklarz .. , ani diamentów. 
Wystarczy zanurzyć szkło w dużej 
miednicy pełnej wody i zwykłym nOżem 
krajać je pod wod". Będzie się krajało 
jak papier ... 

Co robić, by zelówki bucików nie 
zdzierały się zbyt często? Kupić kleju 
stolarskiego, rozgotować go, gęst" ma­
są posmarować zelówki i wysuszyć. Bę­
dą dwa razy trwalsze, niż przedtem. 

Co robić, gdy błoto pryśnie na jed-

--------------------------------------------_----I------~---------
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wabne pończochy i zostawi plamy? 
Gdy nie można ich zarllZ wyprać, nie­
ma no to np. czasu, wystarczy potrzeć 
plamy zwykłą miękkI! gumą do ścierania 
ołówka. Znikną natychmiast. 

Co robić, gdy zupa okaże się po 
ugotowaniu przesolona? ZanUl'zyć w 
nie i srebrną łyżkę i przegotować raz 
jeszcze. Cała sól o bsiądzi , na łytce .. 

Co robić, gdy okaże się, że niema 
w domu cukru-pudru, tylko kryszt~ł, a 
puder jest potrzebny? I to jest proste. 
Należy nasypać kryształu w woreczek, 
postawić na tem gorące żelazko, p ~­
trzymać parę minut i z kryształu robi 
się puder ... 

Co robić, gdy kwiaty więdną w 
cle~łym pokoju, a chce się je odświe' 
żyć? Wsypać do wody odrobinę sody 
w proszku. 

~ Co robić, gdy drzwi W mieszkaniu 
skrzypi~? '!łuszcz łatwo plami ścianę. 
Praktyczniejsze jest posmarowanie za­
wiasów ułamanym i roztartym szyfer­
ki em ołówka. 

Co robić, gdy obawiamy się,'że 
mleko wykipi, a nie mamy cza, u być 
cały czas w kuchni? Poprostu posmaro' 
wać brzeg rondelka masłem, a opóźni.a 
się tem kipienie. 

Takich rod praktycznych, zażegnują­
cych małe nieszczęścia domowe, jest 
w cennej kSIążce Wiele. N c dziwnego, 
że roz"szla się w Niemczech w J O ty­
siącach e"zemplarzy. 

Cieżki wypadek poparzenia. 
w korytarzu domu nr. 16 przy ul. 

Waryńskiego w dniu~ wczorajszym zda­
rzył się tragiczny wypadek, 40-1 tnili 
Berta Belter, żona robotnika niosła 
przed sobą dUŻy garnek wrzącej wody, 
nagle poślizgnęła się w korytarzu wy­
lewając zawart ość garnka na siebie. 
Belter uległa poparzeniom twany i rąk 
I i II sto pnia. 

Do wij~ cej się w bólach kobiety są­
siedzi wezwali natychmiast lekarza 
miejskiego pogotowia ratunkowego, któ­
ry po udzieleniu jej pierwszej I'omocy. 
przewiózł j~ w ston ie osłabiony'" do 
szpitala okręgow_go Kasy Cporych 
przy ul. , Zagajnikowej. (p) 

Z nędzy. 
W godzinach wieczorowych dozorca 

cellie lni Longego (Zllierska 71). zauwy-
żył wiszącą postać "obiecą . . 

Po odcięciu nieszczęśliwej" dopro­
wad zono ją do przytomności i odwiezio­
no do zbiorni miejskiej, edzie denatka 
wyzn ała, że nazywa się Kelakurow, jest 
obywatelką estońską, do rozpaczliwego 
kroku skłoniła ją nędza. -----------------
Dramat w cyrku 

rykańskim, 
ame-

Gandhi więźniem w Puna. Dością pokazalbym panu nasze więzie· 
nie, którego jestem protektorem, lecz 
obecnie jest to niemożliwe z powodu 
jednej okoliczności. Zapewne sły.zał 
pan o Gandhim? Hm, nie ~łyszałem. 
Nic mnie Ule iDt~resuje, Natomiast 
więzienie interesuje mnie bardzo :r. 
punktu widzt>nia naukowego. 

Niezwykła tragedja rozegrała się 
niedawno w jednym z najwI~k$zyc.\l 
cyrków amerykańskich. Oto włbścJciel 
cyrku zost"ł niesłusznie oskarźuny o 
zabój.two swego pomocnika, sku1.klem 
cZllgo musiał w ucieczce s,uk.ć oca­
lenia, pozoltawiaJąc rulodą swą córk~ 
w cyrku. W mię.dtyczasle w . cyrku 
tym wystepował Jedyny syn milJone· 
ra l, który też zualad gorącą \"\zHJ em­
ność w sercu pięknej córlu wlaścide­
la niewiedzącej nawet o ttlm it cyrk 
prawDle jest jej \\łasnościl). Z chwilą, gdy zatrz:asnęły się drz wi 

wi~.ieuia za bV8ym apostołem - pra· 
Sa umilkła . 

Zn i kły długie artykuły, - od cza­
au do czasu jakieś wzmianki o nim 
lub jego rodziuie. hozJzi"ł skoń­
czony. 

A tymcza~em o pięć kilometrów od 
m!asla Puuy, w specjalnym pawilonie 
wUlzitlnia, które znajduje się na odlu­
dZIU, Gaodhi zajmujtl cztery cele. 

M.hatma prztlbvwa w bardzo do­
brych warunkach C y ta, pisze, modli 
Się, J1rz~dzie, tylko D ó",j~ nie lllOŹII. 

Przepustki Da zobar.zeoie się :rJ Ma· 
hatną Sił wydllwaoe ald w teorjj, w 
praktyce bowiem gubernator BlImbaju 
odmawia bez wyjątkU wszystkim. 

Jedłn z wło~kich dziennikarzy 
prZ6>lsięwliął zat~m na wła<ną rękę 
P!'drĆ1 do PUDy. Ludtil się, źe uda mu 
Slll przy protekcjI swego rodak a re· 
Stautora w Punie, dostać l przed obli-

cze Mahatmy jakiemiś Ilielegaluemi 
drogamI. 

Restaurator po wy.słuchaniu calej 
sprawy odrzekł: 

_ . Sprawa nie jest łatwa. Mogę cię 
zapoznać jedynie z jednym pułkvwni · 
kiem emerytowanym, który ma sto­
sunki z \\-ładtami wi~zienia . Musisz 
jednak udawać zdec)dowaDego anta­
gonistę Gandhi 'ego, 

Pułkownik okazał sią nlldzwyc7.aj 
miłym czlowiekiem, zresztą oałkowi­
cie pO{'hłoni~tym sllrllwami plantaoji 
ananasów. DzienlJikarz wYtiłUthał nie 
bez zaint~resowallia całego odczytu o 
gatunkach i kulturzH ananasów na Ja­
wie i t p .. a~ wresIcie udało mu się 
napomkn~ć coś o nOIVoc,esoych uną· 
dzeolach Więzienia . 

- PoprHstu nJe mogę uwierzyć, 
~e więzj,· nle tut~j.ze rywaliZUje z kom· 
furtem słRwoego na caly świat wię­
zillnla w Chicagul? 

- 0 , tak! Z n RJwiękSZl\ przy jem-

Pułko wnik zastanawial się chwilę 
i upewniwszy się je8zcze raz, źe dZien­
nikarz nic o Gandhim nie wie, dał mu 
list polecający do dyrektora WIęZIenia 
z prośbą pokazania oJdawcy budynku 
wewnątrz. 

Dziennikarz zwierzył się dyrekto­
rowi więzienia ze swego pragnienia 
pogawędzenia z Mahatme,. 

- Niestety, nie m . gę zadość uczy· 
nić projbie pana. Może pan jednak po­
wiedzieć zWulennikom bosego aposto· 
ła, te czuje się u nas 'wietOle. 

Dziennikarz zadowolnił się jfdynie 
oglą~nięciem na zewn'ltrz pawilonu, 
w którym spędza swój przymusowy 
odpoczynek .Mahatma, pijąc s woje ulu­
bIOne mleko kozie. 

Wykurzy stał to łotr, kierownik trn­
py, który przez p'Jdstępne małt"ństwo 
chCIał sawłlldnąć cyrklem. Doprowa­
dza to w Kons<k,,.encji do splutu dra­
mat.yczoych wydarzeń, które dzi~ki po. 
wrotowi nie.lusznie oskarżonego ojca 
i bohaterski"mu puświęceniu si" chłup­
czyka cyrkowego, zastrz:elonego przez 
zdemaskowan~go prawdziwego Zkb6jCę. 
- końcZł si~ szcz'1sliwte. ! aj większą 
w hom wszystkiem stanowi sensaoję, 
it dramat ten rozegrał się na terenie 
niewidZIanego nigdy \"ł EJropie bogac­
tlva programu oyrkowego. 

Naocznym śWladkillm wstrząsajlJceJ 
akejl mote być kaMy, kto pu8pleszy 
do kinoteatru .Corsv·, gdzie je 'zeze 
tylko prZd& kilka dni bfidzie wyświt>t­
lany ten rtlwelacyjny {dm p. t. .Lu­
dzul areny·. (h) 
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REPERTUAR. 
TIIATR IUBJSK1: .Xam lat·26". 
THATR KAAIIIRALNY: ,r.zwarty do bridża. 
rHATR POPL'LARXY: .Żyd wieczny tuł/ICz. 

~ POLLO: .Chłopi·. 
BAJKA: .Tragedja napięlnowanych". 
CAPITOL: .Złodziej milosci". 
CASINO: .Trade Horn'. 
CZARY: ,Bohaterski komendant'. 
OORSO: .Ludzle areny-. 
DOM LUDOW'(: .Dama w I.karłaoio-. 

ORAND KL"'O: ,Ben Hur·. 
LUNA: ,Kongres taliczy". 
łl1110ZA: .Latarnia morska-o 
OAZA: -
OD80N: .Piesniarz Gór'. 
OŚWIATOWY: .Krew la krew". li. ,Reporter-

ta z wieczorniak&·. 
PALACH •• Wielka tęsknota·. 
PRZBDWIOŚNIII: .Śwlatła wielkiego mial(a" 
RRSURSA: .Broadway'. 
RAKlBTA: • Noce paryski.". 
SPLRNDJD: .Igranle z miloscitI ' . 
UCIECHA. r. .Niewolnlca miłoSoi". 
WOOIiWIL: .Pieśnlarz GÓr-. 
ZACHĘTA: .Hal-Tang". 

Teatr Miejski, 
(ul. Cegielniana ~ 27). 

Dzis poniedziałek wieczorem oryginalna 
frapujl\C&, głośna sztuk" Istvana Mihaly .Mam 
lat !6". 

Jatro wtorek po raz ost .. tnl po cenach 
lIajnltszych .Spraw .. Oreyfula'. 

Vf pl"tek premjera słynnego szlagllru 
muzycznego Johna Gaya .Opera zl\ trzy gro­
aze*. Reiyserja. dyr. BorowskL Dział mu­
"czny pod kierunkiem T. Sygletyńskiego. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta Nt l) 

DziS poniedziałek po cenach zniżonych 
komedja pclska S. Kiodrzyńskiego .Czwarty 
do bridt .. •. 

We wtorek po raz Q6-ty niezawodne .Hau 

Pod retyserj" W. Zlemblósldego próby z 
komedji LaUl'ena Delllete .Kłopoty pana 
Bonrracbona' . 

Hau" z Michałem Zniczem. l 
Teatr Popularny. 

(Ogrodowa'" 18 (el. 173-(0) 

Zyd wieczny tułacz 
Selsacyjna sztuka Eugenjusza Sue. 

Ddś w poniedziałek o godzinie 
8.15 wiecz. odbędzie się w Teatrze Po' 
pularnym przy ul. Ogrodowej 18 prem­
jera sensacyjnej powifŚci dramatycznej 
Eug. Sue w 12 obrazach, przygotowanej 
reżysersko przez znakomitebo reżyse ra, 
Konstantego Tatarkiewicza, kt6ry zara­
zeWl kreuje rolę demonicznego Rodinea. 
Nowe dekoracje, niezwykłe efekty świetl­
ne oraz gra całego zespołu Teatru Po­
pularnego, zapewnią sztuce dług i żywot 
na scenie Teatru Popularnego. Ceny 
miejsc najniisze od 50 gr. do zł. 2.10. 

.DZIENNIK WDZKl" 15Jl.a2 

Pijany urzędnik magistratu 
wszczął strzelaninę na ulicy. 

Nocy ubiegłej około godz. 12-ej nie~ I 
liczni przechodnie ul. Głównej przy 
zbiegu Kilińskiego ujrzeli jakiegoś osob­
nika w stanie nietrzeiwym, który dobył 
rewolwer i oddał kilka strzałów w kie­
runku ul. Kilińskiego. 

Na odgłos strzałów nadbiegło kilku 
policjantów, którzy po dłuższej walce z 
pijakiem rozbroili go i odprowadzili do 
XI kom. PP, gdzie osadzony został w 
areszcie do czasu wytrzeźwienia . Pija­
nym .strzelcem· okazał się 30· letni 
J6zef Krawczyński (Łqczna 16) urzęd­
nik magistratu m. Łodzi. 

Krawczyński w swoim czasie, na 
skutek interwencji magistratu otrzymał 
zezwolenie na broń. 

W dniu onegdajszym Krawczyński w 
godnej kompanji zabawiał się w jednej 
z restauracji. 

W pewnej chwili koledzy również 
urzędnicy magistratu opuścili go ze 
względu na awanturnic7e uchowanie 
się· 

Oburzony tem Krawczyński udał się 
za nimi w pościg i wszczął strzelaninę 
na ulicy. 

Policja sporzqdziła nielortunnemu 
.strzelcowi· protokół, zatrzymała po­
zwolenie na broń i skonfiskowała re­
wolwer, kierujqc sprawę przeciw Kraw­
czyńskiemu do sqdu. 

Tragiczne samobójstwo bezrobotnego handlowca 

Rzucił się Z 4 piętra na bruk podwórza. 
Niema prawie dnia, by prasa co­

dzienna nie notowała wypadków sa­
mobójczych różnych osób, które do­
niedawna jeszcze intensyw:nie toczyły 
walkę o byt, a nie mogąc opanować 
ciętkiej sytuacji tyciowej, kładą krel 
swemu !tyciu 

Przy ul. Piotrkowskiej 56 na 4-em 
piętrze w oficynie zajmuje pok6j z 
kuchnią wdowa Helena Badjowa. 

Przed kilku miesiącami Badjowa 
wynaJęła pokój jako snblokatorowi 40-
letniemu StaDlslawowi Rundsteinowi, 
sobie pozostawiając kuchnifl. 

Rundstein, będąc handlowcem li po­
CZl\tku płacił komorne regularnie, lecz 
już od dwóch miesięcy zalega! z pla· 
ceniem komornego z powodu braku 
pracy. 

Badjowa widząc krytyczny stan 
materjalny u Rundsteina, nie nalega­
ła zbytnio, będąc przekonana, że gdy 
Rundstein, otrzyma pracę, uregulnje 
jej zaległe komorne. 

Wid7.ąc jak Rundstein się męczy, 
pomagała mu jeszcze dzieląc się z nimf 
od czasu do czasu swoim skromnym 
posiłkiem . 

Rundstein, tak byl przejęty tym 
ostatnio, ~e zapadł na rozstrój ner-
wowy. . 

W dniu wczorajszym, gdy BadJo­
wowa udała się do miasta pozostawia­
jl\c Rundsteina w mieszkaniu, ten o­.................... -----

Wtorkowy koncert 
Vasa Prihoda. 

Koncert fenomenalnego skrzypka 
Vasa Prihoda wywołał wielkie zaime­
resowanie, wybrał on dwa piękne kon­
certy skrzypcowe Paganiniego i Vieul[­
tempsa oraz nt wory SarasalAlgo, Ry­
szarda Straussa, Brahmsa, Mendels­
sohna i i innych. Poezątek koncertu o 
godz. 8.80, wieczorem. 

statni zastanawiając się iż dla niego 
niema chwilowo żadnego ratunku, po­
stanowił zakończyć z s wym marnym 
!tywotem. 

Nie namyślajl\c si~ długo, rzucił 
si~ on z IV-go piętra na bruk pod­
wórza, ponoszl\c śmierć na miejscu. 

ZAalarmowany lekarz pogotowia 
miejsk.iAgo, stwierdzil u Rundsteina 
p~knięcie czaszki, oraz połamanie rąk 
i nól!'. 

Zwłoki zostały odesłane do prosek­
tOrjum przy ul. Łąkowej. 

Samobójstwo na ·tle niepo­
rozumień małżeńskich. 
W dniu wczorajs zym t w mieszkaniu 

własnem przy ul. Polnej 12, usiłowała 
pozbawić się tycia przez wypicie więk­
szej dozy kwasu solnego 23-letnia Leo­
kadja Załkowska. 

Wezwany lekarz. miejskiego pogoto­
wia ratunkowego po udzieleniu pierw­
szej pomocy denatce, przewiózł jq w 
stanie ciężkim do szpitala miejskiego w 
Radogoszczu. 

- Powodem rozpaczliwego kroku były 
nieporozumienia z mężem. (p) 

Kronika radj owa, 
Dnia 15.2. o godz. 17.10 red. Adam 

Machay wygłosi odczyt przed mikro­
fonem lwowskim p. t .• Z zakulis po­
koju brzeskiego', w jakim poda krót­
ką ocenę f>ytuacji poprzedzającej roko­
wania, ich przebieg w oświetleniu u­
czestników, streszczenie tekstu trak­
tatu z Ukrainl\, sprawę Chełmszczyz­
ny i Polesia i skutki tegot traktatu 
dla Ukrainy. 

--------------------------------------------
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Łódź 
PONIEDZłAŁEK, dnia Hi lutego IQ32 r .• 

11.46-11.!i; Przegltld dzisiejszej Pr •• y p I 
skiej (tr. z W-wy). o. 

IUi -12.10 S,gnał czasu z W-wy hejnał 
z Wiety Marjackiej w Krakowie' od .. 
tanie programu na dzieli bież,,";'. 7· 

12.10-.18.lb Muzyka z płyt gramot. t. A. Kli 
bell, PIOtrkowska 100. uł' 

13.1f>-15.25 Przerwa. 
lb.2b-lb.ł~ Odczyt z cyklu dla nauczycieli 

,Jak uczymy dziś mlodzioź"-wygł Wit­
tator J. O.strowsk! (tr; z Wilna). . ,­

Ib.t6-1!i.1>O GIełda pleDlęzoa, oraz kom. dl 
teglugl I r) baków (tr. z W-wy). • 

15.1>0-16.20 Płyty gramot. z W-wy. 
16.20-16.4.0 Lekcja języka Crancusklego (ku" 

element. (tr. z W-wy). 
1040-17.10 Płyty gramor. z W-wy 
17.10-1~ .85 Tr: ze Lwowa odczytu 'p. t. ,Z ~ 

kuhs pokOJU br.eskl.go" wygI. red. Ad ... 
Macbay. 

17.85-18.50 Koncert. 
18.1>0-19.15 RozmaltoSci. 
IO.If>-19.30 Komunikat Izby Przem.-Haudlowej 

w Łodzi, odczytanie programu na dz. nast, 
19.30-19.45 Kalendarzyk lilm., repert. teatró .. 

I płyty gramot. 
19.45- 20.00 Prasowy dziennik radjowy. W-wy 
20.00-20.15 Feljeton muzyczny (tr. z W-wyj 
2O.1!i-22.lb Sen o Rivierze-opel'etka w 3-eb 

aktach Roberta Stolza w radjolonlzacJi 
i reżyserji Michallny MakowleckteJ. 

22.1f>-22.30 Feljeton p. t. ,Oczy, uszy i pod. 
nleblenle Paryża" - wygl. p. Steranja 
Podhorska-Okołów (tr. z W-wy). 

22.40-2'2.1>0 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego, oraz kom. meterol z W-wy 

22.1>0-24.00 Muzyka taneczna z W-;.".. . 

Łódź 
WTOREK, dnia 16 lutego 1932 r. 

11.4;-1I.!i5. Przegl"d dzisiej •• ej Prasy Polsko 
(tr. z W-wy). 

11.58-:12.15 Sygnał cz&s,! z W-wy, hejna! , 
Wlezy Marjacklej w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień bieżący, 
oraz kom. meteoroL z W-wy. 

12.10-13.1!i Muzyka z płyt gramotonowych I. 
A. KJingbell, Piotrko ..... ke 160. 

13.15-1!i.45 _Praktyki i praktykantki w go. 
.podarstwacb domowych", wygł. p. Karja. 
Karczew.ka (tr. z W-wy). 

15.4!i-151>O Giełda pieniężna Oraz kom. dl, 
żeglugi i rybaków (t •. z 'W-wy). 

15.1>O-J6.15 Program dla dzieci starszTch: 
I) _Patrjotyym OrzeszkoweJ', Celjeton p. 
A. Dobrowolskiej, 2) Pogadanka prot. SI. 
Sumińsklego .Swiatls w mrokach dżun-
li i w głębinach mó·rz" (t.. z W-wy). 

16.20-J6.40 .Od rzeki sw. Wawrzyńc , doPa­
cyl.ku" - wygI. M. Nałęcz Dobro .... ol.ki 
(tr. z W-wy). 

16.40-17.10 Płyty gramot. z W-wy. 
17.10-17.85 • Węzły gordyjsk.ie i labirynty" 

wygI. W. Wilkos. (tr. z W-wy). 
17.35-18.50 Popularny koncert syml. .., wyk. 

orko Filharm. War.z. pod dyr. J. Ozimió· 
skiego (tr. z W-wy). 

181>O- 19.l5 Rozm"ltości. 
19.1 f>-19.~0 Komunikat Izby Przem. Handl. 

w Lodzi. odc.ytanie programu na dzie~ 
n •• tępny. 

19.30-19.45 Kalendarzyk filmowy, ropertuar 
teatr~w i płyty gramot. 

19.45-30.00 Prasowy Dziennik Radjowy (traos' 
misja z W-wyj. 

20.00-20.15 Feljeton pt. • Wllamowitz i Nie­
tsche" , wygł. pror. T. Zi,lińskl (tr. zW-wy). 

20.1!i-22.40 Transml.ja z FlIharmonji Wam. 

Dnia 16. 2. o godz. 15,25 odczyt na 
temat aktualny wygłOSi p. Marja Kar­
czewska, przewodnicząca Rady Na-

W ł 
"ke He · czelnej Gospodarezego Wykształcenia 

P ywy masons le W ISZpan)l' Kobiet. Prelegentka mówić będzie.o 
praktykach i praktykantkach w gOBpO-

Koncertu Jubileusz. Filharmonji W .. r.za .... · 
sklej z okazji 30-Iecl8 działalności. Wy' 
konawcy: Orlflestra FlIharmonji pod dyr. 
Kamila Młynar.kiego, Grzegorza Fitel­
berga i Józefa O.imlńskiego, Lutnia War­
szawska pod dyr. Piotr .. Maszyńskiełlo, 
Ada Sari (sopr.), Alek.ander Michałowski 
(lort.) i L. Urst.in (akomp.) (tl'. z W-wy). 

22.łV-22.1>O Dodatek do Prasowego DzJermLka 
Radjowego, oraz kom. meteoroI. i polle. 
(tr. z W-wy). 

Znaczny WZl'ost liczby lóż i walka o I'eli- dar~~~~t dJn1~,:e~:dZ. 16,20 będą mo-

gijne emblematy. gli radjosłuchacze odbyć wraz z p. - .... --.... ----

22.50-24.00 Muzyka taneozna z W-wy. 

W jednym z pism barcelońskich 
oCłaszane są dane dotyczącd roli ma­
sonerji w Hiszpanji . 

.Masoner.la wzmocniła w tym kraju 
swl\ działalność pod rz~dami dyktatu­
ry Primo de Rivery, albowiem rZl\d 
dyktatorski. który z jednej strony wy­
wołał reakcję, z drugiei nie dbał o 
śledzenie ruchów tajnych stowarzyszeń. 
W tym czasie zało!tyl' Wielki Wschód 
hiszpański, na którego czele stoi prof. 
De Buem z Sewilli, 5 10i wi~i[szych 
oraz cały szereg małvch. 

Podczas gdy w 19~2 roku w Hisz­
panji istniały 33 loże. w roku 1927 
było ich 85, a w roku 1931 aż 106. 

Szczególnie silnie rozwiuęla się 
działalność masonerJ i IV K atalooji i 
Andaluzji. 

Odbywająca się obecnie w HiSZ-, 
paDji walk!!. kierowana przez maso­
nerję, nie post~pUj6 wszakte zupełnie 
po my.1i jej przy ... ódców. ~p. zarzl1o-

• 

Marcelim Nałęcz-Dobrowolskim cieka- r I t ' '~'~ I' ~I 
dzenie miuistra oświaty usunięcia ze WI\ podróż .od rzeki św. Wawrzyńca amiO al o n~11 n. 1~ISZrn I 
szkół krzyty i obrazów świlltych, na-I do Pacyfiku', dzięki której zaznajo- V II U 
potyka na tak stanowczy sprzeciw ze mią się z terenami Kanady. 
~!r~?o U;zni!7e;~ rO!~~~~ka~~l ni;y~~ ______________________ • ____________ -

praktyce stosowane. 
Zdarzył sil} calY szereg faktów. !te 

uczniowie i rodzice zmusili władze 
szkolne do zaniechania wykonania 
tego zarządzenia, względnie do przy­
wrócenia dawnego por~dku. Wyda­
rzenia takie zachodziły w Tolego, Wa­
lencji. Murcji, Valladolid, Vizoaji, Za­
raguzie, Cuoney i Cacores. 

NaJlepszym dowodem wielkiego za­
kłopotania rządu z powodu takiego 
stanowiska ludności wierzącej jest 
fakt, !te ministerjum spraw wewnętrz­
nych zakazało ogłaszania wiadomości 
o faktach oporu przeciw temu zarzą­
dzeniu, a za wywołanie strajkU szkol­
nego grozi niezwykle osLremi karami. 

WYCIECZKA 
dziennikal'zy sportowych do Los Angelos. 

Komisja specjalna Pot. Zw. Dzienni' Sportowych proszeni są o jaknajwcześ' 
karzy i Publicystów Sportowych powo' niejsze zgłaszanie swych kandydatur na 
łana do organizacji wycieczki dzienni· wyjazd do Los Angelos, kierując listy 
karzy na igrzyska olimpijskie w Los p. a. Związku: Warszawa, gal. Luksen' 
Angelos, nawi'lzoła jut kontakt z wła- burga, lokal red. ,Stadjonu· . 
dzami amerykańskiemi, polskiemi pla' Koszt wycieczki (przejazd i utrzy' 
cówkami w Ameryce, Międzynarodowym manie), które trwać będzie około 5·ciu 
Zw. Prasy Sportowej i PoL Komitetem tygodni, wyniesie nie więcej, nit 400 
Olimpijskim. dolarćw. Komisja organizacyjna WY' 

Załatwiono szereg spraw .wiązanych cieczki spodziewa się, że w wyniku 
z projektowaną wycieczką na igrzyska. dalszych st6rań powyższa suma'kosz~6~ 
Biura okrętowe uzależniaj q zniżki od I będzie mogła być je~zcze nieco zmnle)' 
liczby wyjetdżajqcych. szona. 

Członkowie Pot. Zw. Dziennikarzy 
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Dziennik Sportowy 
-
Mecz hokejowy AZS-ŁKS 

5:1 (2:1, 0:0, 4:0). 
W niedzielę został rozegrany na 

lodowisku ŁKS-u, mecz hokejow! mię­
~zy drużynamI AZS (Warszawa) I ŁKS. 
Goście warszawscy wystąpili do gry z 
kilkoma rezerwowymi bez Kul~ja i 
Makowskieg? I po zaciętej wal~e zwy. 
ciętyli gospodarLY w stosunku 1:>:1 (1: 1 
():O 4:0). W pierwszych dwóch tercjach 
ir~żvna ŁKS-u trzymała się dzielnie i 
opadia na silach dopiero w trzeciej 
-tercJi. BramkI dla AZS· u zdobyh: Wer­
Der i Plejewski po 2 oraz Kostrzyński I. 
Honorowy punkt dla ŁKS-u uzyskał 
Król. Sędziował p. Dreger. 

Walne zebranie ŁOZK . 
Walne zebranie łódzkiego okręgo­

wego Związku Kolarski go po cztero­
god7.innycb obradach wybrało .nast~­
llujący nowy zarząd : Prezes:. p. Artur 
Tbiele (przez .a khlDl aCJę) wICeprezes: 
p. B Pę~alski (TZS) sekretarz: p. St. 
Wieruckl (ŁKS) pom. sekr. p. Gąsik 
(Resursa), skarbnik p. Z. Krachulec 
(LKS), zastępca p. St. Pol (ŁTK), ka­
pitanowie sportowi pp. J. Placek (Re­
sursa) i W. Szymski (Unionl~ospo­

,~arze: pp. Kwiram (Rek) i Jagnś (RKS. 
Ruda Pabi.) referen t prasowy p. J . 
Szaniawski (RKS Zd. Wola) prócz te­
go do zarządu weszli pp. Stark (U),Joss 
(ŁKS). Zebranie żadnych ciekawszych 
uchwal nie powzięło. Przewodniczył 
2ebraniu p. Szan iawski. 

Rozgrywki piłkarskie 
o puhar Svechli. 

Bard7.o' duiem zaintere'sowanielIl cie­
szą się w· świecie piłkarskim środko­
wej Europy mecze o pubar Svechli, 
które trwają przez dwa lata. Obecnie 
po tok u bojów tabelka jest następu­
jąca: 

'1) Austrja 5 gier - 6' pkt., st. br. 
13.&, 2) Italjl\ 4- g ry - 6 pkt., st. br. 
a: 5. 3) Węgry 5 gier - 5 pkt., st. br. 
13:10, 4) Czechy i gry - ol pkt., st. br. 
13:10, 5) Szwa~carja 4 gry - 1 pkt., st. 
br. 7:23. W niedlielę w Neapolu spot­
ka się Italja z Szwajcarją. 

Dotychczasowa punkta~ I 
cja mistrzostw olimpij~ 

skich. 
Obecnie do rozegrania pozostały w 

zawodach olimpijskich jedynie bieg nar­
ciarski na 50 klm., zawody bob.lejowe 
w czwórkach oraz dwa mecze hokejo­
we. Obecna p'unktacja n\istrzostw przed­
stawia ' się następująco: 

1) USA. 93 pkt .. 2) Norwel/ja 68 p., 
3) Kanada 29 pkt., 4) Szwecja 27 pkt., 
5) Austrja 15 pkt., , 6) Francja 10 pkt., 
7) Finlandia 10 pkt., 8) Węgry 7 pkt., 
9) Szwajcaria 6 pkt., 10) Niemcy 4 pkt., 
11) Rumunia 3 pkt., 12) Włochy 1 pkt., 
13) Czechosłowacja 1 pkt., 14) Belgja 
1 pkt. 

W pozostałych do rozegrania konku­
lencjach, Polska nawet przy zajęciu 
czwartego miejsca w turnieju hokejo­
wym, znajdz\e się między państwami 
punktowanemi. 

Pierwsze miejsce St. Zjednoczonych 
w o~ólnej punktacji nie ulega już kwestji 
podobnie, jak drugie Norwegji. 

Zawody bokserskie 
, w Pabjanicach. 
W sobotę odbyły się w Pabjanicach 

międzyklubowe zawody bokserskie zor­
aonizowane przez tamtejszy klub Krusche­
ender. Ważniejsze wyniki przedstawiają 
• ię następujlICO: Kijewski (Zj.) przegrywa 
no punkty do Młynarczyka (KE.), Lesz­
czyński \IKP.) zwycięta na punkty Ch oj­
nackiegQ i Kuropatwa (KE,). zwycię~!, 
na punkty Czarneckiego (IKP.). Sędzio 
woł w ringu p. Fuks. 

NIEMCY,- P.OLSKA 4:1 
(0:0, 2:1, 2: O). 

Polska na ostatnim miejscu w olimpijskim 
turnieju hokejowym. 

Ostatni mecz hokejowy polskiej dru­
żyny zakończył się porażką w stosunku 
1:4. W pierwSlej tercji walka toczyła się 
ze zmiennem szczęściem. Stogowski 
zraniony został uderzeniem krętka w 
czoło. Gracz niemiecki Schroetter mu­
siał opuścić boisko, ponieważ własnym 
drążkiem zranił się w prawe oko. 

W drugiej tercji pierwszą bramkę dla 
Niemiec strzela Ru3i Bali, kt6ry prze-o 
bojem min.ł drużynę pc. lską , Drugą 
bramkę dla swych barw strzelił r6wnież 
Rudi Bali. Kr5tko po nim Kowalski 

przedostaje się przez obronę niemiecką 
i wysokim strzałem zdobywa pierwszę 
i jedyn~ bramkę dla Polski. 

Na skutek tej porażki kwest ja trze­
ciego miejsca w turnieju olimpijskim jest 
przesądzoną. - Zajmuję je Niemcy, 
którzy na sześć rozgrywek uzyskali 2 
zwycięstwa, -! punkty i stosunek bra­
mek 7:26. 

Czwarte miejsce przypada Polsce, 
która rozegrała sześć gier, ma O punk­
tów i stosunek bramek 3:34. 

Mistrzostwo okręgu w podnoszeniu ciężarów 
i w zapaśnictwie. 

Zawody w podnoszeniu cięhrów 
odbyły się w sob()t~ IV lokaln Siły, 
przyczem tytuły tegorocznych mi­
strzów okręgowych zdobyli: W. kogu­
cia Wajnwurcel (Mak.) 296 kg., waga 
piórko Wajngarten (Mak.) 373 kg. wa­
ga lekka: Dutkiewicz (Mak.) 393 kg., 
w. średnia: Halicki (Siła) , IV. półcill~' 
ka: Minc (BK.) 461 kg. i waga cięltka; 
Turek (Siła) 434 kg, 

Mistrzostwa odbyły się w roku bie­
:i~cym w pięcioboju na który zlożyło 
sill wypychanie, wyrywanie i w.vrzu­
canie oburącz oraz wypychanie i wy­
ryw&uie. jednorącz. Zaznaczyć przytem I 
należy IŻ i:aJlepszy wyl11k wszech wilg 

zdobył Minc (BK.) zaś Wajngarten 
(Mak.) pobił swój dawny rekord o 
przeszlo 40 klg. Zespołowo najwięcej 
pierwszych miejsc zdobyła Makabi (3) 
przed Silą (2) i B, Kochbą (l). 

W zapaśnictwie mistrzostwo okrę­
gu w wadze koguciej zdobył Falecki 
(KE.) przed Jakubowskim (KE.), zaś w 
wadze półe, Stęperski (PKBI) przed 
Slickim (Sokół). 

Wobec niezwykle dużej liczby za­
wodników f!Dały w pozostałych wa­
gach przeciągnęły się znacznie, tak 
że wyniki ieh podamy w dniu jutrzej­
szym. 

Tegoroczne rozgrYwki hufców 
szkolnych P. W. o mistrzostwo. 

Wyniki pierwszej oceny okresowej 
rocznych rozgrywek o mistrzostwo w 
hufcu szkolnym w pracy Wychowania 
Fizycznegu i Przysposobieni& WojSko­
wego na rok szkolny 1931-32 l'l'Zedsta­
wiają się następnjąco: 

punktów 
1. Miejskie Sem. Nanczycielskie 236.77 
2, Gimnazjum Narutowicza 232.43 
3. Państw. Sem. Nauczycielskie 224.26 
4, Gimnazjum Zimowskiego 224.06 
5. Państwowa Szkoła Handlowa 219 81 
6. Gimnazjum Społeczne 219.17 
7. Miejska Szkoła Handlowa 216.77 
8, Gimnazjum Skorupki 214.64 
9. Gimnazjum Niemieckie 213.84 

10. Gimnazjum Kopernika "212.26 
11. Gimnazjnm Piłsudskiego 211.99 
12. Gimnazjum Prusa 206.26 
13. Gimnazjum Kacenelsona 196.05 
14. Gimn. Zgromadzenia Kupców 193.39 
15. PatJstw. Szkoła Włókiennicza 191.74 
16. Gimn. T owa Szerzenia Oświaty 

wśród Żydów 189.62 
17. Gimnazjum Wierzbickiego 181.25 

Prócz trzech ocen okresowych na 
szah pierwszeństwa przeważą pOlladto w 
końcowej ocenie czynniki zasadaicze ja­
ko to: 

1) ilość zdobytych przez szkołl) Pań­
stwowych Odznak Sport. i Strzel. 

2) Procent spełnionycb przez szkolę 
warunków strZelania. 

3) Końcowe egzaminy z obn stopni i 
wreS'6cie 

4) frekwencja na obozach, 
tak, że dziś jeszcze trudno określić kto 
osiągnie mistrzostwo w przyszłym roku 
szkolnym. 

Niezawodnie tytnl mistrza przypaduie 
tej szkole, której uczni6wie przy żmud­
nej, ci~łej i ambitnej rocznej pracy, 
żadnego c:ryDnika nie pominą. który 
zgodnie z regnlaminem rozgrywek ma 
wpływ na ocenę w pracy Wychowania 
FIZycznego i Przysposobierua Wojsko­
wego. 

Aktualja sportowe. 
18. Gimn. Wieczorowe P. O. W. 17223 .Mistrzostwo narciarskie Podkarpacia, 
19. Szkoła Rzemisł 169.62 na które składała si~ t. zw. kombinacja 
20. ::szkoła Przemysł. Żydowska 16305 (bieg 18 klm. i skok) zdobył w dniu 

';UNIORZY. wczorajzzym w Zakopanem Łuszczak 
(Wilła) nota 441,1 przed Marcinkowsklm-

1. Szkoła Handlowa ŁT.S.W.H. 1I1.8S Gllsi~nicą 420,5 i J. Marusarzem 401,3. 
2. II-gie Gjmnazjum Zydowskie 107.;;1 Łuazczak miał najlepszy skok 56,5 m., 
3. I-sz8 Gimnazjum Zydowskie 106.82 zaś Marusarz poza konknrsem 69 mtr. 

W pierwszej ocenie okresowej zaslu- * 
gują w szczególności na uwagę następu- ,. ,. 
j~ce hufce, które w stosunku do pracy Mistrzostwo narciarskie Lwo""a zdobyt 
ubiegłego roku wykl\zuj~ znaczny ~o- w doiu wczorajszym Teseyre (TKW) -
stęl' i zywe zainteresowanie, co pOl.waJa przed Jakubowskim i Włoskonowiczem. 

~~io~n:z:~~~c!e wWiJ~~i~ ~l'~'\~!d~ ~: W zawod:ch a:tomob~IOWYCb, które I 
przesuną się z klasy "B", "C· do klasy · odbyły się w dniu wczorajszym w Za-
"A" i .B". kopanem ua tlystansie 8 klm., pierwsze 

Do hufców ..,spomnianych ualt\ż4: miejsce zdobył Jan Ripper, przed Holu-
1) Pań~twowe Gimnazjum im. Prllz. jem. W wyścigu sportowym pierwsze 

Narutowicza; 2) Pail twowe Seminarium miejsce zdobył p. Firstenberg przed 
Nauczycielskie; 3) Glmnaz,lum A. Zimow- Czytyckim • 
skiego; 4) Państwowa Szkota Handlowa; * * * 
li) Miejska Szkola Handlowa; 6) Gimna- ' W dniu wc&ol'ajso:ym drużyna hokejo-
zjum Ks. S"orupki; 7) Gimn. B. PruSI; I.wa .CracoTii" bawiła w Opawie, gdzie 
8) Gimn. Kacenelson8 i 9) Pań~twowa ' uległa w Ulenu tow&nJyskim drużynie 
8zkoła Włókiennicza. . "Opawa" w .taBunku 0:6. 

Swięto gier sportowych 
Makkabi. 

Swięto gier sportowych urzędzone 
przez Makkabi w sali Niem. Gimnazjum 
przyniosro następujące wyniki: (wedłulZ 
kolejności gier): Siatko męska Makkabi 
\II-Jutrzenka 2Y:25, siatko męska (sy­
stem trójkowy) Makkabi - TUR. 30:18, 
siatkówka męska Makkabi - TUR. 
29-24, siatkówka żeńska Makkabi II -
Hakoah 30:l 1, koszykówka męska Mak­
~bi V - Sztern 15:10, Makkabi IV -
Jutrzenka 38:2, koszykówka żeńska Mak­
kabi III -- Sztern 8:'2, Makkabi II -
Hakoah 1,1:12, siatkówka męska _yste­
mem dwójkowym Makkabi - Triumj 
~l:24, siatkówka mieszana Makkabi -
Triumf 30:2'2, siatkówka męska Makka­
bi II - Resursa 30:23, siatkówka żeń­
ska Makkabi - IKP. ~2:20, Makkabi II 
- Resursa '28:6. 

Mecz bokserski 
Union - Geyer. 

W dniu wczorajszym w sali Heleno­
wa odbyły się zawody bokserskie między 
klubami Unionu i Gel(era, które przy­
niosły zwycięstwo pierwszym 8:6. 

Wyniki poszczeg6lne przedstawiają 
się następująco: Linde (Unio n) wygrywa 
z Wojciechowskim przez poddanie się 
tegoż, Bicer I (U.) wygrywa na punkty 
z Krumem (G.). FranK (U.) zdobywa 
punkty walkowerem wskutek niestawie­
nia się przeciwnika, w podobny sposób 
zdobywa punkty zawodnik Geyera Ga­
win, Baranowski (U) przegrywa do Lip' 
ca (G.) i Majer odnosi sensacyjne zwy­
cięstwo nad Seidlem z Unio nu, Wurm 
(U.) zwycięża w wadze półciężkiej Szklar­
ka (G.) przez poddanie się tego ostat­
niego. Sędziował w ringu p. Wolf. 

Treningowy obóz w Poznani .. 
Treningowy obóz lekkoatletycyn1 

PZLA. r.ozpoczyna Si~ w Poznaniu 15 
b. m. i trwać będzie do 12 marca. Kie­
rownictwo administracyjne obozu spo­
czywa w r~kach ośrodka W. f. w poro­
zumieniu z pozn. OZLA. Trenerem jest 
p. Klumberg, który wczoraj przybył 
do Pobki. 

W skład obozu wchodzą nast. za­
wodnicy: panie: Konopacka - Matu-. 
szewska Wejsówna, Bersonówll8, Breu­
erówna, Schablńska. Sikorzanka; pano­
wie: Kusocińskl, Sikorski, Nowak, Bi­
niakowski, Heljasz, MIkrut F ., MikruL 
W., Trojanowski. Kwaśniewska i Man­
teufIówn a nie moga, wyjechać. 

Wyjazd KUl'ociń'ikiego na trening 
na RiwiE'rę z03tał przez trenera Klum­
berga przełożuny na ma1'l.ec, aitSdo u­
kończenia obozu w Poznaniu. 

Jordan - Polonja 11 :5. 
Mecz bokserski, który odbył się w 

dniu wczorajszym ViI sali ColoseUln w 
Warszawie zakończył si~ nadspodziewa­
nie wysokim zwycięstwem Jordanu w 
stosunku 11:5. 

Poszczególne wyniki, podług kolej­
ności wag osiągnięto następuj~ce: 

Urkiewicz (Jl remisuje z Pasturcza­
kiem (P), Zbierski który walczył zamiast 
Kazimierskiego (P) zwyciężył na punkty 
Borensteina (J), Anders bije na punkty 
Gossa (P), Birencweig (P) wygrywa n. 
punkty z Pernakiem (P), Wysocki wy­
grywa z Krawczykiem (PoL), Graborz: 
wygrywa z Andym (Pol.), MizeTski (P) 
zwycię ża wysoko na punkty Stahl I 
(IKP) i finn (J) zdobywa punkty walko­
werem, wskutek braku przeciwn ,ka. 

Sędziował p. Landeck z Łodzi. -* * * \Y dniu wczorajszym odbyły si~ na 
terenie całego kraju następUiIJC8 waz­
niej~ztl mecze hokejowe: W WarszawIe: 
Legia-Marymont 15:0, Warszawianka­
Sua 2;1. (mec7 o mistrzostwo) AZS. 
(kombinowany 7. Adamowskim i Żebrow­
skim)-Polonja 1:0. W Poznaniu: AZS. 
(Pozn.) - Toruński KI. ~p. 2:1, W&ri& 
- AZS. (Pozo.) '2:'2. 
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Dtwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 9 lutego i dni następnych 

"p, zedwiośnie" I ~większe arcydzieło 
stulecia p. t . Światła Wielkiego Miasta 

w wykonaniu UHd~Lf!; CHAPLINA i VIRGINJf CHERHILL. 

Na~ program aktualności filmowe. 

Następny program: .NLEBEZPlc.CZNY RAJ" w rolach gł6wnych Mlrja Malicka, Adam Brodzisz, 

• Bogusław Samborski i i~ni 

Żeromskiego 74-76 
rtg Kopernika 

P);:o:::oz;:,,'i:te:tk"':.::e:-:an::."ow:-::"':-:;'dn::':i-:p:'::o::: ... :: .. :-:.o"':g::::o':r.dz=-. ":'~-Cp~p-.,~w~ni~edTOz"'je""le 1 ::fW1t:L.U. o g. ~ (I. V. Onłu,llItt o goul.. lU *1~U:t.. I,jęu)' tOltSJIiIJ: .1 ~'~'. 11 ..u gr., 

111-«> gr. Kupony ulgowe po 7~ gr. na ..... y.tki. mJej soa ważne w. w .. y.tkle dni" wyj"tklem sobót, nl.dzlel I SWIIłt. 
UWAGA, Passe-partout i bilety wolnego wejścia IV niedziele I święta bezwzl{lędni. ni.w&tne. 

=-

CORSO "Ludzie areny" 
ZIELONA Nr. 2/4. (CYRKOWCY) 

EmocjonujĄcy tlralll8t. w który,. na tle barwopgIl życia artystó \V cyrkowych 
I ni~cuej !Dtrygi szantAżystóW. pl'zpwija sie subtelna mIłośĆ wiotkitj akrobat~i 
I miljonela·uystokl'aty. - - F ilm, łąr.zĄc.v w sobie nastrój i 8~n.acl~! 
Szczyt teelllliki dźwiękowei! - W f,lmie tym bierze udział najwiekHZY Cl'rk 
ś wiata BAR~UMAI - Romans, dramat i sen!l.~ja zarazem! - Fłlscyoujl\CIł -
intryg"! - Emocja i WZl'u~zenle! - POIp,źna akcja' - Zawrotne t "mvol 

Pocz~tek w dni l,ow52. ° 4-eJ Dramat sensacyjny w 20 aktach. Wstrzl\sajĄce .fekty dźwiękowel - E't1m podziwiany przez mlljon) ! 
W nltdzielę i święta o 12·ej. W roli F . B h 

Na piUwszy f·~ans ceny zmżone. głównej: ran CIS US man Na,d program: Szam- Awantura w POCI'ągU" W roli Irlńw""i: ???? 
p,n<ka f.r<a p. t. " KROL KOlJlKOW ' • , , 

00lC!S25CS2~5i!.Si!2S'25'22Si!S5i!i!S'CSC!SC!S5i!.Si!C!S5i!i!S25i!.!i2SC5 i25i!5i!25'25C5i!.S2S5i!C5i!S5i!.Si!i!S'CSC!SC!S5i!i!S25i!5C5i!Si!S25i!.!i2S5i! 1:1 

lml KIN O-TEATR I Dziś! . ... Dziś! ~astępny p~ogra~:" 
Iffi E S U S A Wspamałe arcydZieło filmowe p. t. , , "JeJ EkscelenCja MlłJSC" 

11~1 " B. R O A D W A Y Pocz"t:kgOsd:~n;_;7.~id:,il~.Powsz. ~ 
rJl w soboty o g. 4, w niedziel. I święta 

I
m ul. I\ilińskiego 123 Pl'zepię uy dramat salonowo-sensacyjny wg. głośnej sztuki teatralnej PHfLIPA o godz. 3, ł.30, 8, 7.30 i O.I~. 
!:!l DU~NIXGA i GEORGE ABBOT\. - W rolach gł6wnyr.h MERN!. KI!.NNEDY, w sobotę, niedziele I święta pa ... 
IBlI Orko pod dyr. p. L. KANTORA. EWELYN BRENT i GLEN~ TRYON . pal'lout prócz urzędowych ni.ważne . 

@)5C5i!5i!25i!S5i!~5i!.Si!~5C5i!5i!5'a5i!.Si!5i!5i!5i!.Si!S'!H!5i!5i!5i!5i!525'a5i!5i!5a5'2.5i!C!S5i!25i!.55i!C!SC!S5i!~ 1:1 

Dźwiękowy Kino-Teatr ~II ODEON DźwiękolVll K,oo·T""lry WODEWIL U!!!la 
-- Poraz pierwszy w Łodzi! 53 I OZA 

178. 

Od wtorku dn. 9 do poniedziałku 
15·go Intego 1932 1'. wł. 

Dziś i dni następnych. Dziś i dni następnych, I 
, = W.paniały fIlm z życi& rosyjskiego Er! 

:: "Pieśniarz Gór" =1 Wstrząsająca tragedja trzech osób! 

LATARNI A MORSI(A 
W rolach głównych: IMOGENA ROBERTSON. 

JOHN MAC BROWN, ROBERT ELLlS. 

Nad program: DODATEK DŹWIĘKOWY. 

Pocz"t.k leansów. w dni pow.zednie o godzinie "'.j, vi .oboty, nledzl.l. 
i święta o godzinie 2-~. Ostatni •• an. o godz. 9.1~. Na pl.rwszy •• ans 

w.zy.tki. miejsca po 60 gr. ----------------

Dr. med. 

L. NITEC KI 
Specjalista chor,sb skórnych, wenerycznych 

i moczopłciowych. 
~a,vrot 02. Tel. 213 .. 18 

przyjmuje od 8-10 rano i od 4-8 w. 
w medz. i ~wi4tll od 9-12 w poło 

Dla pań oddzielna poczekalnia. ......................... 

LUSTRA 
IV "ielkim wyborze polp.ca fabryka Inster 

Oskar Kahlert 
.Lódź, W ólczańska 109. 

Podlewnia Luster 
Franciszka Turniaka 
.Łódź, ul. Pabjanicka Nr. 1 

poleca lu~tra, trema i lustra wiszłlce 
oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na 
wyroby lustrzane, podlewanie i przera-

bianie starych luster. 

Dypl. nauczyciel 

STENOGRAF~I : 
udziela pojedyńczo lekcyj stenografji II 
polskiej w tempie przyspieszonem wg. 
uproszczonego systemu prof. Korbla. 
Wiadomość, ul. Nowo·Za ' zewsk .. Nr. 46, 

. . m. 1. I 

w rolach głównych: LAVRENCE TIBOR, Er! 
-- Katherine Dale, Oven Stan Laurel OJiver Hardy a , 

__ N.d ,,,.,,m, Dodatek dźwiękowy. i 
~IIIIIIIIIIIIIUllIIlllIlIlIlIIlIIl!lIl1l11l1l11l11l11l11l11l1l1l1l1l1l1l1l1l1l1illllllllllllllllllllllllllllllllmll1I111111111111111U1HIlIlIllUO.llllllmmUlf 

Reicher 
choroby skórne i weneryczne 

ul. Południo .. a nr. 28. 
Tel. 201·9;J. 

Pl"tyjmnje od 8-11 rano i od 3-8 w., 
w nierlzi~lf\ i święta od 9-}' 

- pr--

Szkoła tańców towar>: ski ch 

Karola Trinkhausa 
członka I'u.l.e. w Pary tu I Z N.OH. w Polsce 

I'U.I.O. 
przyjml1je zglo-leni. na knrsy IV gru­

Vat'h I .. dd7.IPlllie. 
W programie .. Rumba". 

Łódź, Andr~eja nr, 17, 
T"l, fon 201·91. 

Biżuterję 

SZKŁO O'KIENNE zegarki na n,ty, cen)' 
gotówkowe p o I • CI 
"Preciosa" Plotrkow· 
sk. 123 w podwórzu. 

ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamp.nty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA. Szkł; inspektowe w wielkim wyborze. 

Lł tt.1·z~osci AloCtHlC,,i ·ki 
U powięks •• 1I por· 
tretowycb panu kiwa­
ni w caloj Polsc. Z8 
wy sok" prow,zją,zwrot 
kosztów podróży i od· 
powledni" premjfl.­
Doohód dzl.nny so-
40 zł PI •• ole .Kra· 
kus· t Taroów,8lrrz"n­
ka pom.towa 158 ~ -Telefon 210-08. 

I .. ~~ 
""""-- > --------------_._------

--------~------~------~~----~~~~---------------------------------------------------------Cen. ~ c:>~J:oszen: Za wier.z milimetrowy l-lamowy (ł lamy): przed t.k.t.m i w teboie 00 gr., za tekstem I komunikaty ~O gr., ne):ro-
.T __ logi - 30 gr., owyozajno z.. l wiers. mlllm. (.trona 8 lamów) 12 gr .. ogloszenla drobne 12 gr., Z8 wyra. najmnieJ". 

dilli,mplhf II11lIIdl'IUIIIH111lIlllRUDIIMm'OO'HlIiIiIu&wnaMOO zŁ 1.20. dla poszukująoych pracy 10 gr., naJmnlej.ze oglo,ze1JJe l zł. - Ol{ło.zenia "4mlejscowe o 30 proc. woi'J, 
ilU IIHUu!IilHllD~ l • n m!hH UnHilHIIlIIlIRRIIIIJnIIIUlIInl firm oagranlcZDl"lb o 100 proc. droż.j . Za t~rm!nowy druk ol(lo.zeń , komnnlkatów i onar admJni.tracja nie odpowiada. 

C. n y p r e n u,m e r a ty, mi •• ięoznie w Łodzi (d. 3.&0. na »rowincji. sł. 6.10, za odnoozoni. do dOlllu iO gr. - Prenu.meratę p .. orwaó można tylko l-go i J~~o każdego Dli .. i~c .. 

Za wyollwnicrtwo: 'Rrlmund BlatllwRki. Orul!' L. T>lrl!'~WSk i e~o. Cflg1eIDlana 19 

• 
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